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Demonstracje białorusinów w sejmie 
Poseł Wojewódzki (N. P. Ch.) został wykluczony Iprzez marszałka 

Rataja na miesiąc z P ? . s , « d z e n

0

s

0

e , m " ' „ j n d A w U e Aresztowani posłowie rozpoczęli dnia 22 b. m. głodówkę. 
Z loży prasowe]. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Już na długo przed posiedzeniem se] 
tau, sala była wypełniona do ostatniego 
ta'e.;sca, przedewszystklem zajęte b y ł y 
fotele posłów: Ukra ińców, białorusinów, 
komunistów 1 N. P. Ch. 

Na salj wicepremier Bartel zasiadł 
JJa ławach* rządowych w towarzystwie 
ministrów: Meysztowicza, Miedzińskie-
to, Czechowicza i Kwiatkowskiego. 

Marszałek Rata] otworzył posiedze­
nie odczytując korespondencie swoja z 
przedstawicielami rządu w sprawie are­
sztowanych posłów 1 już wówczas na-
clektryzowane ławy komunlstycznc-
Buiiejszościowe wybuchły-

Całe zdenerwowane skrupiło się na 
Kłowlc ministra sprawiedliwości, Mey­
sztowicza. 

Takiego kompleksu okrzyków, jakie 
"słyszał on wczoraj, nie zdarzyło sie je 
szczo w sejmie usłyszeć nikomu. 

Przypomniano mu przedewszystklem 
słynne złożenie wieńca pod pomnikiem 
carowej Katarzyny w roku 1904 w Wil-
»le 1 stad cały szereg togo rodzaju okrzy 
tów jak: adorator carowej Katarzyny, 
Jarski pachołek, (z ust posła Wasyńczu-
ką) 1 wreszcie chóralny okrzyk wszyst­
kich Ukraińców i białorusinów — „Kata-
•"zyniiarz", przerobiony potem poprostu 
"a „kataryniarz". 

* 
Min. Meysztowicz miał zamiar prze­

jawiać osobiście 1 prosić sejm o wyda­
j e sądom aresztowanych posłów, jed­
nak przy tym nastroju sali, było to ab­
solutnie niemożliwe. 

J:go więc kartkę z przemówieniem 
^zfcął wiceprezes prof. Bartol I wstąpił 
"a trybunę celem odczytania treśol 
oświadczenia rządu. 

Nie mógł jednak długo dojść do slo-
^a, gdyż pod sama trybunę zbliżył się 
Drezes N.P.Ch. poseł Wojewódzki, krzy 
cząc: „Jak pan może, panie profesorze, 
t>an jest uczciwym człowiekiem 1 bierze 
la siebie odpowiedzialność za to, co pa­
lu podstawia ten carski pachołek". 

Za ten okrzyk, marsz. Rataj wyklu­
czył posła Wojewódzkiego z posiedze­
nia, a gdy ten nie chciał opuścić sali, w y 
kluczył go na cały miesiąc 1 zamkną w-
>zy posiedzenie po opróżnieniu galerii z 
publiczności, nakazał straży marszał­
kowskiej wyprowadzić posła Wojewódz 
«ego siła. 

Po tych burzliwych Incydentach Izba 
^ spokoju wysłuchała referatu o budże­
cie, wygłoszonego przez posła dr, Byr-
Jje. który dowiódł, iż równowaga pomię 
!|2y stroną dochodów i wydatków w 
budżecie jest najzupełniej realna a wo­
góle budżet obecny jest pierwszym bud­
żetem bezdeflcytowyra. 

* 
. Posłowie z mniejszości słowiańskich 
1 komuniści złożyli wniosek o wyrażenie 
Jjotmn nieufności marsz. Ratajowi 1 rza-
qowi obecnemu. 
. Wniosek w sprawie votura nieufności 

q , a marsz. Rataja głosowany będzie na 
wiedzeniu już dziś-

Przejście jego jest wykluczone. 
Również dziś już o 10-eJ rano rozpo­

cznie obrady komisja id tykalnoścl po­
l sk i e j , która o aresztowanych oosłach 
w yda decyzję ostateczna. 

Kluby: żydowski i niemiecki posta­
w i ł y głosować przeciw wydaniu po-

To samo stanowisko zajęli socjaliści. 
Poważne wrażenie w kołach sejmowych 
wywarła nadeszła z Wilna wiadomość, 
iż aresztowani posłowie rozpoczęli gło­
dówkę i od dnia 22 b. m. nie przyjmują 
żadnych pokarmów. W. B. 

Przebieg posiedzenia. 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 

sejmu marszałek Rataj oświadczył, że 
dekrety, które wpłynęły do sejmu od­
czytane będą jutro, następnie marszałek 
odczytał odpowiedzi ministra sprawie­
dliwości na pisma marszałka w sprawie 
aresztowania posłów. Po wpłynięciu 
wniosku o zezwolenie sejmu na dalsze 
postępowanie marszałek zwrócił się do 
komisji regulaminowej o załatwienie 
sprawy, lecz wobec protestu jednego z 
członków posiedzenie komisji nie odby 
lo się i w związku z tem odpaść musiał 
ostatni punkt dzisiejszego porządku 

dziennego, t. j . sprawozdania w sprawie 
wyd^nja,,.aresztowanych posłów. W 
sprawie ' porządku dziennego zabrał 
głos poseł Sobolewski (Białoruska Hro 
mada), który protestował przeciwko a-
resztowamu posłów, przeciwko atakom 
na mniejszości narodowe I przeciwko po 
gromowi „Białoruskiej liromady" wre­
szcie postawił wniosek, aby sejm zarżą 
dzlł natychmiastowe zwolnienie posłów 
zaaresztowanych przez rząd. W trakcie 
przemówienia pos. Sobolewskiego mar 
szałek parokrotnie przywoływał go do 
porządku. 

Wniosek komunistów. 
Poseł Sochacki (frakcja komunisty­

czna) postawił wniosek o wyrażenie vo 
tum nieufności rządowi marszałka Pil-: 
sudskiego. Marszalek oświadczył. ;ż 
wniosku tego nie może poddać pod gło- 1 

sowanie, gdyż sejm może odmówić wy 
dania posłów, ale do czasu rozstrzygnie 
cla tej sprawy przez sejm tylko marsza', 
lek ma prawo zażądać uwolnienia, opie 
rając się jednak na informacjach, otrzy 
manych od mlmstra sprawiedliwości mar 
szałek doszedł do przekonania, że nle ( 

może brać odpowiedzialności za zwolnię' 
nie aresztowanych. Decyzji swej marsza 
lek nie motywuje, albowiem jest to dy­
skrecjonalne prawo marszałka, a Jeżeli 
se'm miałby wątpliwości, czy prawo to 
Jest w dobjrych rekach, to ma możność 
powołania na to stanowisko Innej osol:y. 

Wnisek posła Sochackiego może być, 
rozpatrywany na jednem z najbliższych 
posiedzeń. I 

Następnie zabrał głos wicepremier 
Bartel. który oświadczył co następuje: 

Oświadczenie rządu 
Sprawa wydania sądom pięciu po­

słów, których występna działalność zo­
stała udowodniona przez fakty i doku­
menty i stwierdzona przez rząd stanowi 
dla panów smutna konieczność pańsJwo 
wą. Sprawa pozbawienia wolno-.-cl tych 
pięciu posłów stanowi smutną koniecz­
ność dla p. ministra sprawiedliwości. Co 
do meritum sprawy, to pragnę podkre­
ślić z tej wysokiej trybuny, że skonsta­
towanie akcji wrogiej względem pań­
stwa musiała pociągnąć za sobą szybką 
i zdecydowaną reakcję ze strony rządu. 

Pragnę podkreślić dale], że z tą sa­
mą stanowczością rząd uniemożliw''.na 
przyszłość każda akcję analoglczp' 0 2 l c:l 
ko dzięki bezwzględności post'- ^ t r o u 

możemy dziś uważać tę część działalno 
ści antipaństwowej za udaremnioną. 
Nie wchodząc w szczegóły, nie chciał­
bym jednocześnie stać się siewcą jakiej 
kolwiek paniki. W tym miejscu poseł 
Wojewódzki wykrzyknął „dowody" za 
co marszałek przywołał posła Wojewó 
dzkiego do porządku z zapisaniem go do 
protokółu. 

Ponieważ poseł Wojewódzki w dal­
szym ciągu rzucał różne okrzyki mar­
szałek wykluczył posła z dzisiejszego 
posiedzenia i wezwał go, aby wyszedł z 
sali. Wobec dalszych wykrzykników 
marszałek wykluczył posła Wojewódz 
kiego na dwa posiedzenia i wezwał go 
ponownie do opuszczenia sali. Gdy to 
pozostał bez skutku marszałek wyklu­
czył go na trzy pos:edzenia, wzywając 
posła do wyjścia z sali oraz dodał, że w 
razie niezastosowania się do tego zapro 
ponuje sejmowi wykluczenie posła Wo­
jewódzkiego na mies-ąc. Ponieważ poseł 
Wojewódzki ciągle krzyczał marszałek 
zaproponował sejmowi wykluczenie go 
na miesiąc, co sejm większością głosów 
uchwalił. 

Wicepremier Bartel ciągnął dalej: 
propaganda wroga dla państwa polskie 
go zdołała opanować w groźnym stop­
niu nieznaczny tylko obszar terenu pań 
stwowego. Rząd nie uważał za wskaza 
ne wystąpić z surowemi represjami w 
stosunku do ludności, nie orientującej 
się w metodach i celach jej nieproszo­
nych opiekunów. 

Z tem większa Jednak stanowczością 
był zmuszony przeciwstawić się akcji 
przywódców świadomych działania na 
szkodę państwa, zresztą państwo nie 
może tolerować 1 pozwolić na bezkar­
ność ludzi, którzy zasłonięci godnością 
poselską dopuszczają się aktów jawne] 
zdrady, a nic Jest zadaniem sejmu pol­
skiego udzielanie im prawa azylu. Logi 
ka rzeczy wymaga, aby rozpatrzenie ma 
terjalu i danych obicążających zostało 
dokonane z potrzebną w tej sprawie co 
kładnością a tylko odpowiednia kom'saj 
jest powołana, że użyje słów regulami­
nu „do przygotowania dla sejmu przed 
miotu obrad*'. Wszystek materjał i, mo­
tywy będą w formie możliwie szesegóło 
wej i ścisłej przedłożone tej kamisji 
przez rząd. W imieniu rządu prosię pa­
nów o odesłanie wniosku do komisji re 
gulaminowej. Wniosek został odesłany 
do komisji regulaminowej i nietykalno­
ści poselskiej, ooczem marszałek nrze-
rwał posiedzenie sejmu na 10 minut. 

Po*przerwie marszałek podał do ^ 'a 
domości uchwałę konwentu senjorów co 
do kontygentu czasu przysługującego po 
szczególnym klubom w dyskusji budże­
towej. Dyskusja ta nia się toe/.yć co-
dzień przedpołudniem i popołudniu do 
dma 10 lutego z przerwa od dnia 30 s<y 
cznla do dnia 2 luiego. 

i 

Dvskus ;a nad budżetem. 
Z kolei (izba przystąpiła do rozpra­

wy nad preliminarzem budżetowym na 
rok 1927/28. 

Sprawozdawca generalny poseł Byr-
ka (Piast) zaznaczył: 

Budżet zamyka się nadwyżką około 
4 milionów, a wynosi netto około 2 mi­
liardów, 7.aś brutto 4 miliardy złotych. 
Wyda tiki wynoszą 42 procent, inwesty­
cje — 5 procent. Jest to stosunek nieko 
rzystny, aJe tylko na tyle można sobie 
w inwestycjach pozwol'ć- Uzdrowienie te 
go niekorzystnego stosunku może nastą 
pić automatycznie przez ekspansję pań­

stwowych zadań. Największe oszczędno 
ści są do przeprowadzenia przez uprosz 
czenie administracji. Konieczna jest po-
zatem rewizja niektórych umów, zawar­
tych z dostawami, wówczas, kiedyśmy 
byli w przyunusowem położeniu. Budżet 
może być zrównoważony ale poi warun 
kiem, żeby minister skarbu tara, gdzie 
zajdzie tego potrzeba, szeroko zastoso­
wał postanowienia artykułu 5-go usta­
wy skarbowej, która poleca przygotowa 
nie plamów miesięcznych, dostosowa­
nych do wpływów. Są obawy, te mini­
ster może niedość energicznie bronić 
swego prawa. Przykładem tego może 
być fakt, że przed paru dn'anii wyszłe 
rozporządzenie prezydenta RzpiHej b u-
tworzeniu ministerswa poczt i telegra­
fów. Wydatki z tego powodu wzrosną, 
podczas gdy w obowiązującem obecnie 
prowizorium nie są one przewidziane. Z 
punktu widzenia natomiast obecnej aa* 
szej sytuacji politycznej 
referent uważa, że mianowanie posła 
Miedzińskiego ministrem poczt i telegra 
fów było bardzo celowe, a to dlatego, że 
osobistości, które nieoficjalnie wpływa­
ją na nasze rzędy i na ich metody, pówtn 
ny mleć sposobność wywierania te4jfo' 
wpływu w drodze przewidzicnej ustawą 
i ponosić faktyczną odpowiedzialność. 

Obok równowagi budżetowej referent 
stwierdza, że niezbędna jest także legał 
ność gospodarki państwowej, jeżeli ma­
my odzyskać zaufanie wewnątrz kraju ś 
zagranicą. Metoda wykonywania planu 
gospodarczego i finansowego jest wadli­
wa i w tym sensie musi być przyśpłeszo 
ne tempo pracy. 

W zakończeniu referent oświadcza, 
że jest to pierwszy budżet, oparty na za 
sadzie prawdziwej równowagi, bez po­
mocy nadzwyczajnych wpływów. O u-
trzymanie więc możliwości równowagi 
budżetu jest spokojny. 

Krytyka posła Głąbiri-
skiego. 

Następny mówca, poseł Gląbińskł 
(ZLN.) wyraził wątpliwość co do równo 
wagi budżetu, gdyż opiera się ona na sta 
nie dochodów z 1926 r., który był wy­
jątkiem. Stan gospodarczy nie polepszył 
się o tyle, by liczyć na większy napływ 
podatków. Zaległości są znaczne i od­
setki za zwłokę rosną co nie świadczy o 
dobrym stanie gosoodarki, a liczne e-
gzekucje są dowodem trudności, nie zai 
złej woli. 

Główne niebezpieczeństwo dla równo 
wagi budżetu tkwi w wydatkach. Osą-
gnięto równowagę dzięki temu, że nie 
powiększono wydatków, 'zależnych od 
wzrostu drożyzny. Gdyby możliwe było 
utrzymanie na tym poziomie, na którym 
są obecnie, równowaga byłaby zapewnio 
na. Lecz niebezpieczenstw^kryje się w 
wzroście plac. Zwiększa sie, fundusze 
dyspozycyjne, tworzy ministerstwo i u-
suwa urzędników, którym trzeba płacić 
emerytury, 

ZLN. budżetu n'c uchwali i do 
żadnego takiego rządu zaufania mieć nie 
będzie. 

Następnie w imieniu ko*nćsji budżeto 
wej poseł Kornecki (ZLN.) referował 
projekt ustawy, zmieniającej niektóre! 
postanowienia ustawy t. zw. sanacyjnej 

Na tem porządek dzienny wyczerpa 
no. 

Marszałek oznajmił, że poseł Meca* 
czew&ki zrzekł się mandatu poselskiego. 

I 
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Ełou/e władze 
stowarzyszeń a kupców 

(P.otrkowska 10). 
Wczoraj wieczorem odbyło sie pierw 

sza posiedzenie nowowybranego zarzą-
04- centralnego stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców województwa łódz­
kiego (Piotrkowska 10). 

Zarząd wybrał na prezesa stowarzy 
szenia p. Hermana Szyka, zaś na wice­
prezesów pp- Salo Frejlicha i Jakóba Eis 
nera, na sekratarzy Inż. S. Praszkiera i 
Z. Rozenbauma, na skarbników: J. De-
gensteina i E. Ham burs kiego, na go­
spodarzy: N. Rozenbluma j J. Sendyka. 

Or. *fm\ M s 
członkiem komisji ankie­

towej. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Wicepremier prof. Bartel zapewni! 

posła Wiślickiego, iż do komisji ankie­
towej będzie powołany przedstawiciel 
kupiectwa żydowskiego. 

Przedstawicielem tym będzie prezes 
związku kupców dr. Józef Zaks. 

Interpel2c'a P. P. S. 
w sprawie obowiązkowej spowie­

dzi uczniów. 
Warszawskfi koresp. „RcpubMkf (B) 

feJefołiuje: 
Klub P. P. S. złożył na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu interpelację przeciw 
ostatniemu okólnikowi ministerstwa, na 
kazującemu wszystkim uczniom szkól 
średnich i powszechnych obowiązkową 
spowiedź trzy razy do roku \ obowiąz­
kowe uczęszczanie wraz z cailą szkołą 
w każdą niedzielę do kośoiola. 

Klub socjalistyczny stwierdza, iż o-
fcólniJk jest sprzeczny z konstytucją, któ­
ra gwarantuje całkowitą wolność osobi­
stą w sprawowaniu praktyk reliigijnych 
K zmierza do klerykafeaeji szkolnictwa-

Sprawca nanadu na pre­
miera Beflilera 

został skazany na 24 dni aresztu 
Genewa. 25 stycznia. 

Sprawca napaści ną premiera węgter 
sikPego hr. Bethlena, Iwan de Justh, ska­
zany został na 24 dmi aresztu. Wobec za 
bczenria aresztu prewencyjnego, kara ta 
została już odcierpiana. Pozatem Justh 
skazany zosta»ł na 500 fr. grzywny. 300 
[ T . kosztów sądowych i na wydalenie z 
granic Szwajcarii na przeciąg lat 10-ciu. 

Sądy giełdowe. 
War. kor. „Republiki" telefonuje: 
Min. przemysłu i handlu opracowało 

projekt nowelizacji ustawy giełdowej 
przewidującej wprowadzenie w Kongre­
sówce sądów giełdowych, istn'eiących w 
b. zaborze pruskim i austriackim. 

Projekt ten rozesłany został zaintere 
sowanym ministerstwom do opinji, w bie 
fcącym tygodniu zaś odbędzie się konfe­
rencja uzgadniająca, zachodzś bowiem 
wątpliwość, czy projektowane sądy gieł 

Kobieta - zwierzę 
zamordowała dwoie dzieci 

Berlin, 24 stycznia. 
Przed sądem przysięgłych w Duis­

burgu odbędzie się sensacyjny proces 
kryminalny przeciwko 18-letniej Kata­
rzynie Hagcderu, która w napadzie sa­
dystycznego szału przecięła 5-letniej 
dziewczynce i 6 i póllcln emu chłopcu tę 
lnice rąk i szyi. Morderstwa tego dokona 
ła w lesie pod Duisburgiem. Krzyczącym 
dzieciom usta zatkała ziemia. Później 
oskarżeń s; rzuciła na niewinnego han­
dlarza, lecz policja zwróciła na ni?, uwa­
gę i schwytała ją w chwili, gdy chciała 
ociekać za granicę holenderską. 

Historyczna uroczystość na Zamku. 
Prezydent Rzeczypospolitej włożył biret kardynalski 

na głowę msgr. Lauri. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " telefonuje: 
Wczorajsze uroczystości wręcze­

nia odznak kardynalskich mons. Laurie 
mu przez p. Prezydenta Rzeczypospoll 
tej rozpoczęły się o godz. i pół zrana, 
gdy specjalny delegat apostolski Mr. 
Carlo Chiarli udał się na.Zamek, gdzie 
złożył w kaplicy zamkowej breve Ojca 
św. i szkatułkę z bretem. 

W godzinę później z pałacu Nuncjatu 
ry wyruszył powozem p. Prezydenta 
mons. Lauri do Zamku. 

Na dziedzińcu zamkowym baon pie­
choty oddal honory wojskowe. 

Mons. Lauri zatrzymał się w gabi­
necie konferencyjnym. 

Powiadom'ony o przybyciu nomlna-
ta, p. Prezydent Rzeczypospolitej w to­
warzystwie ministra spraw zagranicz­
nych ł szefa kancelarji cywilnej prze­
szedł do sali rycerskiej, dokąd szef pro 
tokółu wprowadził ks. ablegata. 

Ablegat wygłos'ł do p. Prezydenta 
przemówienie po łacinie i wręczył mu 
listy uwierzytelniające, poczem. po od­
powiedzi p. Prezydenta, powrócił do sali 
konferencyjnej. 

Następnie rozpoczęła się właściwa 
uroczystość w kaplicy, — gdzie zebrali 
się przedstawiciele rządu, dyplomacji, 

duchowieństwa 1 wojskowości. Miejsca 
przy ołtarzu zajęli: ks. prymas arcyb. 
Hlond 1 ks. kardynał KakowskL 

W chwilę po przybyciu do kaplicy 
ks. kard. Lauriego, wszedł z przybocz­
ną asystą p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej. 

Uroczystą mszę celebrował ks. bi­
skup Gall. 

Po mszy zbliżył się kard. Lauri do 
p. Prezydenta który nałożył biret na gło 
wę kardynała, a równocześnie dyrektor 
protokółu narzucił mu na ramiona 
płaszcz purpurowy. 

Kardynał Lauri zdjął biret, złożył u-
kłon p. Prezydentowi, a stanąwszy 
przed ołtarzem udziel1! zebranym błogo 
stawieństwa pasterskiego. 

Uroczystości w kaplicy zakończyło 
wręczenie Mons. Lauri odznak orderu 
Orła B'ałego. 

Następnie po zebraniu się gości w 
sali asamblowej odbyła się uroczysta au 
djencja nowego kardynała, w czasie któ 
rej kard. Lauri wygłosił mowę do p. 
Prezydenta. 

Na zakończenie uroczystości odbyło 
się w sali żółtej w bardzo szczudłem 
gronie śniadanie, poczem kard. Lauri od 
jechał do pałacu nuncjatury przy al. Szu 
cha. 

Fabryka fałszywych 
do!arów 

została wykryta w War­
szawie. 

Warszawski koresp- telefonuje: 
Funkcjonariusze urzędu śledczego 

wykryJi fabrykę fałszywych dolarów. 
Długie obserwacje naprowadziły na 

ślad fałszerzy i wczoraj' zarządzono re­
wizję w mieszkaniu niejakiej K. Nacht-
sztein, mieszkającej z córką Łają przy 
ul. Wołowej 2-a. 

Znaleziono tam polne urządzenie dru­
karni, oraz zapas papieru podobnego do 
papieru banknotów dolarowych. 

Równocześnie aresztowano na rogu 
Smoczej { Nowolipia Wa.ing!assa Jankla, 
który miał przy sobie klisze fałszywych 
dolarów, precyzyjnie wykonane w Tcze 
wie. — W związku z tem wykryciem, 
prócz wyżej wymienionych, aresztowa 
no Ryczywoła Lejzora, Szlamę Rubin-
sona i Josla Piljaka. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
zast. nacz. brygady fałszerstw p. Wła­
dysław Piniński pod osobistym kierun­
k o m naczelnika urzędu śledczego nadko 
mrisarza Stefana Cbcłmickiego. 

- : O J -

Zwyżkę kursu złotego 
przewidują sfery finansowe. 

Warszawski koresp- „Republiiki" te­
lefonuje : 

Po 5 miesiącach utrzymywania się 
kursu złotego na jednym poziome, pod­
niósł sie on w stosunku do dolara o 2 
grosze. 

Jak sflę dowiadujemy, o Ple sytuacja 
na rynku pieniężnym w dalszym ciągu 
będzie korzystna, nastąpi dartsza zwyżka 
kursu złotego. 

Tę korzystną sytuacje nasze sfery f i­
nansowe przyi>isują zwiększonemu w 
ostatnich czasach dopływowa kapitałów 

zagranicznych do Polski: niedawno ka-
pHały francusko-TiolendeTskie, wykupiily 
jeden z banków warszawskich, kapitały 
belgijskie interesują się przemysłem że­
laznym, holenderskie — cukrowniczym. 

Rolę decydującą w tym napływie ka-
piitałów do nas gra fakt, że Niemcy nasy 
cone już zostały kredytami amerykań­
skimi i same zaczynają eksportować ka­
pituły. Dzriięki temu, zaczyna się przesią­
kanie do nas kapitałów amerykańskich, 
tak, że nasz biilans płatniczy kształto­
wać sie zaczyna, dodatnio. 

Rokowania kanclerza Marksa 
Nacjonaliści nie wyrazili jeszcze gotowości wstąpienia 

do rządu. 
Berlin, 25 stycznia. 1 Berlin, 25 stycznia. 

Dzisiaj popołudniu minister Strese-I Kanclerz Marks prowadził dziś roko-
mann konferował z delegatami frakcji w a n i i a * wszystkimi wybitnymi przed-
niemiecko-narodowej. Tematem obrad, stawiciielami stronnictw do godziny 1-ej 
które przeciągnęły się do późnego wie-\Popołudniu. Jedynie Stres.man nie brał 
czora, była sprawa uzgodnienia stano-' u d * ' : a i u w Kćh rokowaniach, gdyż w 
wiska frakcji wobec zawartych w pro- t v m c z a s ' e b v ł obecny na komisji bud-
gramit d-ra Marxa wytycznych, d o t y - . t e t o w ^ Reichstagu. Stresemana, jako 

Sonata i 
w Fmtiil 

Rząd zdaje relacie przed parla­
mentem. 

Paryż, 25 stycznia. 
Na dtzisue:szem posiedzeniu komisji 

finansowej izby deputowanych Poincare 
przedstaw.! całokształt działalności rzą­
du skierowanej ku poprawieniu stanu fi 
naneowego kraju. Rząd, będący stale me 
przejednanym wrogiem inflacji, przepro 
wadził sanację fina>nsrową z tym skut­
kiem, że może obecnie wywiązywać s;c 
z powodzeń em ze swych zobowiązań, 
zarówro zewnętrznych, jak i wewnętrz­
nych. Dzicjki znaczinym zakupom dewiz 
utworzone zostały znaczne ro zerwy, 
dzięki czemu wyplata prorsntów od po 
życzek zagranicznych w ciąju 1927 roku 
jest zapewniona. 

CZCTl 
me przepuszczają nierogacizny 

z Polski do Wiedna. 
'raga, 25 stycznia. 

Sprawa wydanego w ostatnich dniach 
przez władze czeskie zakazu przewozu 
11-tu wagonów nierogacizny z Polski do 
WOedmia przedstawia .się jak następuje: 

Stosownie do umowy handlów j pol­
sko-czeskiej i jej postanowień wetery­
naryjnych, zakazany jest transport nie­
rogacizny, pochodzącej z powiatów pol 
skich, w których panuje zaraza. Na sku­
tek interwencji poselstwa polskiego w 
Pradze, przyrzekło czeskie ministerstwo 
rolnictwa przepuścić ten transport,- o i'* 
okaże się. że w transporcie niema sztuk 
domkniętych zarazą. 

iwłify 

czących polityki zagranicznej nowego 
rządu. 

** 
Berlin, 25 stycznia. 

PoUica Agencja Telegraficzna 

ministra spraw zagraomicznycfi, repre­
zentował znany z wystąpień w Locarno 
minister Gaus. — Popołudniu minister 
Marks prowadził w dalszym ciągu kon­
ferencje z nacjonalistami, lecz tym ra­
zem już w obecności Stresemana. Z po-I - — • — - — r y 

Dzisiaj wieczorem kanclerz dr. Marx śród kandydatur na poszczególne teki, 
przedstawi frakcjom przyszłej koal'cji. ł'a'ko ministra wyżywienia, wymień:<any 
wytyczne, opracowanego przez stehic J e s t profesor Thomsen, zwolennik pódnie 
programu rządowego. Program ten w.sienią ceł zboża.'-
definitywnem ujęciu zakomunikowany 

zostanie frakcji demokratycznej w śro 
dę przedpołudniem. 

i W kolach parlamentarnych powa.tp;e 
wają, czy frakcja demokratyczna zde­
cyduje się wz,-ąć czynny udział w no­
wym rządzie. 

Konwent senjorów Reichstagu zble-

Berlin. 25 stycznia. 
Popołudniowe rokowania między cen 

trum a nacjonalistami nie doprowadzały 
do pozytywnego wyniku. — Kanclerz 
Marks odbył konferencję z przywódcą 
demokratów d-rem Kochem, który o-
świadczyl iż z dotychczasowych przed 

• • • - • i «... . i • 1 ~ • i V Vł • \ • - l i M ,1 f i u 1 - — ** " f • 

rze się jutro w południe celem oznaczę- bawionych frakcji demokratycznej sfor 
nia terminu plenarnego posiedzenia 'mulowanych programów trudno będzie 
P e i c b s t f l t r u na k r ó r e m n n w v ri*A ma s e ' w a - l P ' Czy uda Sie WOgÓle 

Kticnstagu. na którcm nowy rząd ma d o l i o a / a d z ; ć d o jakicgokolwvekbądi po i złożyć oświadczenie programowe. 
irukajrnl 

nia wezmą udziaiu m'ędzvnaro-
djwej konferencii gospodarczej' 

Genewa, 24 stycznia. 
Kząd sowiecki cdrz , rclł w ostrej for 

mle prepozycie uczynioną mu celem 
wzięcia udziału w międzynarodowej ko« 
ferencji gospodarczej, rozpoczynające? 

się dnła 4-ego maja w Genewie. Nota 
moskiewska stwierdza, l i wybór Gcne 
wy jako miejsca konferencji już wyklu­
cza możność wzięcia udziału Rosji so­
wieckiej. Rząd sowiecki n'e może wohw 
tego zająć żadnego określonego stano* 
WISiCfiU 

L e ! < a r 7 - d e n t v s t a 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l*a Tel. 5-22 
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Perskim proszkiem i rycyną 
Niewinny śród ok — olej rycynowy 

znienawidzony przez dzieci przysmak — 
ktoby pomyślał, k toby mógł przypuścić 
— stanie się na schyłku 20 wieku skute 
cznym środkiem zwalczania przeciwni­
ków politycznych i pewną miarą w oce­
nie sytuacji politycznej, jakby barome-, 
trem stanu pogody politycznej od fa­
szyzmu do komunizmu. 

Z niezwykłego połowu tych małych 
płotek i grubych ryb jakie przepłynęły 
do nas z morza komunizmu rosyjskiego, 
politycy umiarkowani wyprowadzili 
wniosek o wzrastającym niebezpieczeń­
stwie, do czego przyczyniła wę rzekomo 
radykalna opinja pTasy, wytwarzająca 
jakoby przyjazną atmosferę dla hodowli 
tego nowego gatunku ryb, odznaczają­
cych się niezwykłą żarłocznością. 

Mądra natura, dbająca o istnienie i za 
chowanie przy życiu wszelkich gatun­
ków, stworzyła w samą porę nieznany 
dotąd rodzaj węża faszystowskiego, poże 
rającego z powodzeniem komunistycz-
uych potworów. 

Wąż faszystowski lubi jednak tytko 
ciepły klimat i, pomimo czynionych prób 
nie chce ssie przyjąć w naszej śnież-no-
błotnej aurze. 

Kokietowanie węża faszystowskiego 
8 różnych stron, jest aż nadto widoczne, 
a co najzabawniejsze, że wąż faszystów 
ski stał się pewnego rodzaju jakby stra 
szokiem, i powiedzenie komukolwiek: 
nty faszysto" poczytywane jest za ob­
razę. 

Umiarkowana opinja, kokietująca 
mocno z faszystowskim noworodkiem, 
hodowanym z wielką pieczołowitością w 
obozie wielkiej Polski rzuciła zabawne 
oskarżenie pod adresem prasy radykal­
nej za głoszenie herezji, sprzyjającej rze 
komo rozwojowi komunistycznych ten-
lenoji. 

Polemika na łamach prasy rozwinęła 
przed oczyma czytelników niezwykły o-
braz. Temat sporu znikł w powodzi fra­
zeologii, a cała dyskusja skoncentrowała 
się dokoła dzisiejszego rządu, przyczam 
obie strony wyraźnie lub ubocznie spie­
rają się co do faszystowskich tenden rji 
obecnego rządu. 

Senatorski głos z „Kurjera Warszaw­
skiego" uważa rząd Marszalka za wy­
kładnię swoistego faszyzmu, zwrócone­
go stroną liberalną w kierunku wolno­
myślności komun'stycznej a reakcyjną— 
Pod adresem postulatów endeckich, cze 
go rezultatem by ło rozwiniecie się dzia 
lalności białoruskiej Hromady, a dopiero 
•.zdrada" posłów białoruskich doprowa­
dziła do konflktu. 

„Kurjer Poranny" odpiera te zarzuty 
ł broni się dzielnie... „olejem rycyno­
wym". 

Argument silny wzięty z rzeczywi­
stości, określający dobitnie stanowisko 
°ol'tyczne rządu... 

Czy mogą iść w zawody z tym śnrl-
kiem, znanym ze skuteczności, jakłeico'-
w 'ek inne refomy, ustawy, choćby naj-

v'ęcej drakońskie? 
Dekret prasowy, choćby nie wiem : a k 

^kneblował usta prasie, skazywał t e -
dak torów, korektorów, zecerów, na Bóg 
w c jakie kary, nie może się porównać z 
karą zaaplikowania winowajcy porząd­
k i dozy oleju rycynowego wobec :ze-
2° słusznie twierdzi publicysta „Kuriera 
Porannego", że póki rząd Marszalka nie 
korzysta z tego środka na wzór Musscli 
aiego, poty nie może być mowy o L&STY-
•łowskicii tendencjach naszego rządu. 

Argument „Kurjera Porannego" po 
działał i spór się zakończył, został .no 
posmak tego... nieprzyjemnego nektaru. 

Poziom polemiki publicystycznej, je­
śli rzucimy okiem wstecz, nie ulega żad 
nej kwestii, upadł. Dawniejsi publicyści 
polityczni sięgali do przeróżnych teorji 

naukowych, do wzorów starożytnych, do 
klasyków w dziedzinie budowania 
państw, a dziś zwalczają się argumenta­
mi zgoła niepolemkznemi, zapożyczane-
mi ze składów aptecznych. 

Powojenne czasy zmieniły wszystkich 
i wszystko. Idee slaly się pozorne. 

Dawniej wytaczano wojny w imię de 
bra wroga, a dziś wyraźnie w imię do­
bra własnego. Dawniej walczono piękne 
mi argumentami, a dziś — brr. grożą 
przeciwnikowi olejem rycynowym. 

Boruta. 

ProwoKator na ławie oskarżonych, 
Wnuk wielkiego bohatera, R ccitti Garibaldi, skazany został 

na 2 lata więzienia. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Ropublki." 

Paryż, w styczniu. 
Jesienią r. ub. głośną sensacją Pary­

ża było aresztowanie Riccitticgo Gari­
baldiego. 

Riccitti, wnuk wielkiego Józefa, 
sławnego bohatera walk o wolność i zje 
dnoczenle Włoch, skompromitował się 
haniebnie. Okazało się bowiem, że był 
on płatnym agentem Mussoliniego i zaj­
mował się działalnością prowokatorską 
wśród zamieszkałych we Francji antyfa 
szystów, wskazując ich nazwiska faszy­
stom a nieraz wydając ich wprost w 
ręce władz faszystowskich. 

Robił to oczywiście za pieniądze. 
Sam przyznał się, że otrzymał od 

rządu faszystowskiego pól miljona 
franków... 

Policja francuska schwytała Gari­
baldiego dzięki sprawie płk. Macla. 

Pułk. Macia — to niepodległościo­
wiec kataloński. Dążył on oddawna do 
niepodległości Katalonji i oderwania jej 
od Hiszpanji. 

Macia mieszkał od kilku lat we 
Francji. Marzył on o zorganizowaniu 
zbrojnej wyprawy do Katalonji w celu 
wywołania powstania w tej prowincji. 

Dowiedzjal się o tem Garibaldi, któ­
ry oprócz prowokowania antyfaszy-

,stów zajmował się jeszcze innemi spra-
I wami... 

Mianowicie otrzymał on od Mussoll 
niego polecenie psucia dobrych stosun­
ków między Francją a sąsladująceml z 
nią państwami. 

Wiadomo, że Mussolini drze koty Z 
Francją. Jest on rozwścieczony na 
rząd francuski za to, że Francja tole­

ruje na swojem terytorjum włoskich 
'emigrantów politycznych, którzy ucie­
kli z Włocli i organizują na francuskiej 
ziemi ruch przcciwfaszystowski. Wście­

kłość Mussoliniego przechodzi wszel­
kie granice. W mowach swoich pała 
on dziką nienawiścią przeciwko Fran­
cji a w polityce stara się szkodzić Frań 
cji na każdym kroku. 

Dowiedziawszy się o istnieniu pułk. 
Macia, Mussolini polecił Garibaldiemu, 
aby wszedł w kontakt z niepodległoś­
ciowcem katalońskim. Garibaldi zaofia 
rował swoją pomoc pułk. Macie. Zobo­
wiązał się, że dostarczy mu środków w 
celu zorganizowania zbrojnej ekspedy­
cji do Katalonji. 

Zapalony idealista Macia złapał się 
na wędkę, chytrze zastawioną przez Ga 
ribaldiego na rozkaz jego chlebodawcy 
Mussoliniego. 

Garibaldi dostarczył katalończykom 
pieniędzy, broni i amunicji i odkomen­
derował nawet do formującego się od­
działu kilku włochów, gorąco oddanych 
Garibaldiemu, w przekonaniu, że jest on 
człowiekiem uczciwym. 

W ten sposób Mussolini chciał wy­
wołać wrażenie, że Francja organizuje 
na swojem terytorjum ruch powstańczy 
przeciwko Hiszpanji. 

Z drugiej jednak strony Mussolini nie 
[chciał szkodzić swojemu hlszpańskie-
jmu koledze generałowi Primo de Ri-
verze, który jest, jak wiadomo, gorą­
cym przyjacielem Mussoliniego i stara 
się na każdym kroku naśladować go. 
Nic chciał szkodzić hiszpańskiemu fa­
szyzmowi, rozumiejąc, że osłabienie 
Primo de Rivcry źle się odbije ną faszyź 
mic włoskim. 

Zawiadomił więc faszystowski rząd 
Hiszpanji, że pułk. Macia na czele kilku 
dziesięciu ludzi organizuje ekspedycje 
do Katalonji. Primo de Rivera poczynił 
odpowiednie przygotowania celem „go­
dnego" przyjęcia powstańców. Wie­
dział zresztą zgóry, gdzie nastąpi prze­
kroczenie granicy i miał napewno inne 
wiadomości, dotyczące maszerującego 
na Katalonję oddziału... 

W ten sposób pułk. Macla l jego 
śmiałkowie szli- na niechybną śmierć. 

A tymczasem Mussolini zacierał rę­
ce z zadowolenia... 

Lecz nadziejom jego nie było sądzo­
ne się spełnić. 

Przygotowania angielskie 
do akcji wojennej w Chiąach. 

| wojskowe z najeżonymi bagnetami. Wla 
(dze amerykańskie zawiadomiły swych 
.obywateli zamieszkałych w Pekinie, że 
[na wypadek niebezpieczeństwa posel­
s two da sygnał a mianowicie w ciągu 
dnia wywieszona zostanie na maszcie ra 
djowym poselstwa sztandar amerykań­
ski, zaś w nocy sześć czerwonych lamp. 
Na znak ten wszyscy obywatele amery 
kańscy winni zgłosić się w trzech punk 
'ach wyznaczonych skąd zostaną odpro 
wadzeni pod eskortą do poselstwa. 

Londyn. 25 stycznia. 
Dziś odbyło się w Portsmuth załadc 

wanie na okręty oddziałów wojska pr.;o 
znaczonego do Chin. Ładowaniu wojska 
przyglądał się tłum publiczności, : t ' ry 
urządził odjeżdżającym żołnierzom gło 
śne owacje. Reszta wojska przeznaczo­
nego do Chin załadowana będzie w pią 
tek. 

Londyn, 25 stycznia. 
W diniu dz-teiiejszym wyjeżdża z Lon­

dynu do Szanghaju gen.-major John 
Duncan, no wom klinowany glówno-dowo 
dzącym s/ił zbrojnych w Szanghaju. Sl'ly 
ekspedycyjne stanowił dywizja piechoty 
i dywizja artylerjl. 

Londyn, 25 stycznia. 
W Pekinie jak do tej pory panuje spo 

kój. 
Miejscowe Władze zarządziły daleko 

idące środki ostrożności celem natych­
miastowego przeciwdziałania wszelkim 
próbom, demonstracji wobec cudzoziem 
ców. Po ulicach krążą nocne narrole 

Władze francuskie zwróciły uwagę 
na podejrzane ruchy wojskowe nad gra 
nicą hiszpańską i wpadły na trop po­
wstańców katalońsklch. Policja fran­
cuska rozbroiła katalończyków w przed 
dzień przekroczenia przez nich granicy 
i tem samem uratowała Ich od śmierci 

Podczas śledztwa Macia zeznał, że 
Garibaldi dostarczył broni i amunicji 
powstańcom. Zrobiono natychmiast re 
wizję w willi Garibaldiego na RWierze, 
gdzie łotr ten zamieszkiwał od paru lat. 
Znaleziono szereg kompromitujących go 
dokumentów, gdyż okazało się, że nieza 
leżnie od afery, o której powyżej była 
mowa, Garibaldi prowokował wśród 
przyjaciół - włochów do działalności an 
tyfaszystowskiej, posyłał ich do Włoch 
1 depeszował ich nazwiska do Rzymu. 

Ną śledztwie Garibaldi przyznał 'się, 
że wziął od Mussoliniego pól miljona 
franków, lecz zapewniał, że brał te pie­
niądze na... walkę z faszyzmem... 

Tak żałośnie skończyła się prowo­
katorską karjera Riccittlego Garibal­
diego. 

Człowiek ten walczył podczas woj­
ny światowej jako ochotnik po stronie 
Francji przeciwko Niemcom i zosta! na­
grodzony za swoje zasługi Legją Hono­
rową. 

Po rewolucji faszystowskiej stanął 
zrazu po stronie Mussoliniego, lecz z 
czasem „pokłócił się" z nim i wyjechał 
do Francji. Od tej chwili mieszkał w 
Nicei. Dom jego uważany był za gniaz­
do antyfaszystów. Schodzili się tu naj­
wybitniejsi antyfaszyścl, którzy uwa­
żali Riccittlego za człowieka kryszta­
łowej czystości i uczciwości... 

Na jesieni 1925 r. Riccitti zorgani­
zował t. Z\1. legjon garybaldczyków. 
Legjon ten miał przekroczył granicę 
Włoch w chwili gdy w Rzymie zostanie 
dokonany zamach na Mussoliniego po-
czem miał pomaszerować na Rzym. 

Z planu tego nic nie wyszło. 
Garibaldi zebrał między antyfaszy-

stami, zamieszkałymi we Francji, pie­
niądze na zorganizowanie tej akcji, leci 
gdy spełzła ona na niczem, pieniędzy 
tych nie Oddał... 

Od tej chwili zaczęto patrzeć na nie­
go krzywem okiem. 

Okazało się, że podejrzenia te był* 
uzasadnione... 

» 

Waszyngton, 25 stycznia. 
Sekretarz stanu Kcllog przygotowuje 

deklarację, która ma być ogłoszona w 
najbliższych dniach w sprawie polityki 
Stanów Zjednoczonych w Chnach. — 
Przedstawiciel rządu Stanów Zjednoczo 
nych oświadczył, że w chwiili obecnej 
nie jest zamierzona koncentracja znacz­
niejszych s i amerykańskrlch na wscho­
dziło-

Kilka dni temu Riccitti Garibaldi sta­
nął przed sądem. 

i Na jednej ławie z nim zasiadł pułk. 
Macla wraz z garścią swoich powstań­
ców — wszyscy oskarżeni o posiadanie 
broni i organizowanie zbrojnej ruchaw-
ki na terytorjum republiki francuskiej. 

Szpicel i prowokator Mussoliniego 
na jednej ławie z kryształowej czysto­
ści człowiekiem — pułk. Macia — który 
dał się tak naiwnie złapać na wędkę 
zbrodniczej spółki Mussolini — Gari­
baldi. 

Razem Ich prowadzono, razem są­
dzono razem skazano — na 2 lata wię­
zienia. 

W ten sposób Garibaldi uniknął kary 
za prowokatorską działalność wzgle 
dem swoich ziomków. 

Nie wątpimy, że nadejdzie chwila, 
gdy Garibaldi odpowie za to przed opi­
nja publiczną Włoch. 

Rkcardo. 
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nowe trudność biur okr a" 
tyczne. 

• 
W poniedziałek rozpoczęły się VRJ-

płaty zasiłków doraźnych dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych, które 
zakończone zostaną w dniu dz siejszym. 

Dziś o godzinie 10-ej rano rozpocznie 
się wypłata zasiłków tym pracownikom, 
którzy mają przenumerowane legityma­
cje o Nr. 1001 do 1S64. 

Poczynając od dnia jutrzejszego do 
soboty włącznie załatwiane będą rekla­
macje, jednak w ten sposób, iż reklamu­
jący z tytułu wypłat poniedzałkowych 
winni się zgłosić w czwartek, reklamują 
cy z tytułu wypłat wtorkowych — w pią 
tek, a z tytułu wypłat środowych — w 
Sobotę. 

Reklamacje załatwiane będą tylko w 
tym porządku, którego bezrobotni pra­
cownicy umysłowi muszą się odtąd pil­
nować. Ie) 

• 

Szoferzy f w i m H 
ze dz eje sią im krzywda. 

Od dłuższego czasu związek zawo­
dowy szoferów uskarżał się na surowe, 
jego zdaniem, wyroki ferowane w są­
dach pokoju za przekroczenia poszcze­
gólnych szoferów. 

Większa bowiem część przekroczeń 
popełnionych przez szoferów, pochodzi 
przeważnie nie z ich winy, lecz z winy 
nieunormowanego jeszcze ruchu ulicz­
nego, co utrudnia w znacznym stopniu 
kierowanie pojazdami. 

Wobec powyższego związek szofe­
rów na ostatnicni walncm zebraniu u-
chwalił w.vslać memorjal do władz cen 
tralnych. w którym prosi o ustanowie­
nie przy sądach pokoju t. z. sądów dla 
spraw szoferów w skład których prócz 
sędziego weszliby, jako ławnicy przed­
stawiciele wydziału samochodowego u-
rzędu wojewódzkiego 

Pracujący młodociani 
winni b\ć zarejestrowani 

Jak wiadomo, na zasadzie rozporzą­
dzenia ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej, pracodawcy zatrudniający mło­
docianych obojga płci do lat 18, obowią 
zani są w czasie między 1 a 31 stycznia 
każdego roku sporządzać wykaz młodo­
cianych zatrudnionych w iefi przedsię­
biorstwie. 

Ci z pośród pracodawców, którzy o-
bowiąziku tego jeszcze nie dopełnili, win 
ni uczynić to jaknajrychlej, według na­
stępującego wzoru: 

l) Imię i nazwisko młodocianego, 2) 
data urodzenia, 3) wyznane, 4) adres, 5) 
data przyjęcie do pracy. 6) rodzaj pracy: 
a) terminator, b) uczeń, c) praktykant, 
d) pomocnik, 7) świadectwo ukończenia 
szikoly: a) powszechnej oddziałów..., b) 
średniej klas..., c) zawodowej klas..., 8) 
nazwę i adres szkoły do!cształca:ącej, 
do której obecnie uczęszcza mlodocia-
My. 

Wykazy o młodocianych winny być 
przesyłane do inspektoratu pracy, 

winni niepodporządkowania się wy 
tej wspomnianemu rozporządzeniu uleg­
ną karze przewidzianej w art. 17 ustawy 
w przedmiocie pracy młodocianych, (cd 

Jakie byty ceny 
ia łódzkim rynku żywno­

ściowym. 
W dniu wczorajszym na rynkach łódz 

i lch sprzedawano: masło 4.70 do 7.50, 
jajka 3 do 4 zł., śmietana słodka 2 do 
2.40, śmietana kwaśna 2.50 do 3 00, mle 
k,o 45 do 55 gr., korzec kartofli 13 do 15 
<§}..< marchew i buraczki 15 do ?5 gr., ce 
buła 55 do 60 PT „ kaousta wioska 40 do 
80 łjr., kura 5 50 do 7.00 zł., kaczka 5 do 
7.50, gęś 9 do 14 zł., indyk 13 do 18 zł. 

Awantury w radzie miejskiej 
były przedm otem rozpraw sądu okręgowego. 

Kandydat na radnego „praktykował" na galerji. 
W dniu 6 maja 1926 roku w gmachu' 

rady miejskiej wydarzyła się grubsza, 
awantura. 

Bezpośrednio przed posiedzeniem 
rady woźny, Jakób Snjka, zauważył 
pewnego osobnika,. usiłującego przedo­
stać się na galerję. Ponieważ sprawiał 
wrażenie mocno wstawionego, woźny 
postanowił się nim zaopiekować, szcze­
gólnie z tego względu, iż przypomniał 
sobie, iż ten sam osobnik 
wszczął awanturę na poprzednlem pośle 

dzenlu. 
„Opieka" woźnego polegała na tem. 

i/ us fłował nieznajomego usunąć z gma 
chu rady miejsk'ej. 

Ponieważ przybyły nie zastosował 
się do żądania opuszczenia sali i chciał 
przemocą dostać się na galerję, 

wynikła bójka. 
Niepożądany gość począł wymyślać 

woźnemu i 
uderzył go w twarz. 

Woźnemu, który znalazł się w tara­
patach przybyli z pomocą jego koledzy 

i przy ich pomocy usunięto awanturnika 
z gmachu j 

oddano w ręce policji. 
W komisariacie okazało się, iż był to 

45-Ietni Antoni Łakomski. 
Pociągnięty do odpowiedzialności Ła 

komski znalazł się wczoraj na lawie o-
skarżonych sądu okręgowego, który, 
sprawę tę rozważał w trybie postępo-j 
wania uproszczonego pod przewód lict 
wem sędziego Zaborowskiego. 

Do sprawy zawezwano kilkunastu 
świadków. 

Oskarżony przyznaje się, Iż 
stawił cpór woźnemu, 

gdyż nie mógł zrozumieć powodu jego 
interwencji, 

— Nie pamiętam dokładnie — mówi 
Łakomski — ale zdaje mi się. że miałem 
bilet wejścia. Od siedmiu lat chodzę sta 
Ic na wszystkie posiedzenia rady, więc 
nie mogę pamiętać, czy akurat na to po ( 

siedzenie zaopatrzyłem sl<? w kartę 
wstępu. 

Sędzia Zaborowski: A w jakim celu 

Już za kilka dnł 

m 'esz!cariców , ^ ^ ^ W ^ I R 

to n a j p ! ę k n ' e j s z y , na 'wst>an r alszv< n a j p o t ę ż ­
n i e j s z y fi lm, jaki dotychczas widziano. 

Na 1000 mieszkańców—5 łóżek 
Racjonalna waka z epidemią grypy Jest, z powodu 

braku szpitali, wielce utrudnona. 
W związku z epidemią grypy wysu­

wa się konieczność podjęcia energicznej 
walki o poprawę stanu zdrowotnego mia 
sta, czemu jednak na przeszkodzie w 
znacznej mierze stoi brak szpitali miej­
skich. 

Miasto Łódź posiada obecnie 7 szpi­
tali: św. Józefa (chirur raczmy), św. Ale­
ksandra (weneryczny), Marji Magdaleny 
(dla prostytutek), szp'tal w Radogoszczu 
(zakaźny i wewnętrzny), ranatorjum w 
Łagiewnikach dla gruźl. dzieci oraz w 
Chojnach dla lekko grużiicznych, a wresz 
cie szpital zapasowy. 

W szpitalach tych miasto posiada 810 

chanówce, w Kocberowie, w szpitalu An 
ny Marji, w szpitalu Poznańskich i w za 
kładach położniczych. Ogółem więc po­
siada miasto 1430 łóżtk. 

Do paidziemka 1914 r. m. Łódź roz 
porządzalo wlasncmj zaledwie 40 łóżka 
mi dla chorych zakaźnych, a wydatki na 
zdrowotność wynosiły zaledwie 3,2 ko­
piejki na mieczkańca. Dopiero samorząd 
łódziki pod'jął rozbudowę szpitalnictwa, 
którego potrzeby, pomimo energicznych 
w tym kierunku wysiłków, są jeszcze b. 
poważne. 

Jeżeli wziąć* pod uwagę, jako normę 
przeciętną, i i na każde 1009 mieszkań­
ców powinno być 5 łóżek — wyłania s ę 

chodzi pan systematycznie na posiedze­
nia rady miejskiej. 

— Dla nabycia praktyki Może k'e-
dyś wybiorą mnie na radnego — brzmią 
ła odpowiedź. 

Sędzia Zaborowski: Czy krytyczne­
go dnia oskarżony był pijany? 

Oskarżony: Byłem rzeczywiste tro 
chę prjany. ale me miałem zam'aru się 
awair.nrować. gdyż zawsze się zacho­
wywałem spokojnie w radz|e mińskiej. 
Dwa tygodnie przed awanturą, zacho­
wywałem się rzeczywiście zbyt głośno 
na galerji i wezwano mnie wówczas do 
gab;netu prezesa rady miejskiej, który 
zwrócił mi uwagę na niewłaściwe za­
chowanie się. Po tym wypadku nie za­
mierzałem już nigdy podnosić głosu ne 
galerji. ' 

Św^JsJc prezes rady miejskej Bole 
sław r^dina teznaje przed sądccj, co 
następuje: 

— Dwa tygodnie przed tał^ci^m 
woźnym, Łakomski awanttirowl się na 
galerji w czasie posiedzenia. Mimo kil­
kakrotnych wzywań do zachowan'a spo 
koju. nie zaprzestał awantur." wobec 
czego 

musiałem przerwać posiedzenie. 
Łakomski wezwany do mej kancelarii 
przyrzekł, iż będzie się zachowywał spo 
kojnie. K r y t y c z n o dnia zauważyłem 
go w czas'e szarrjnnia się z woźnym. 
Wywierał wrażenie wstawi >-ego. 

W dalszym ciągu swych zeznań pre­
zes Fichna zaznacza, iż \ V O Ź M V powi­
nien był donieść mu o wypadku i nte 
usuwać Łakomskiego z sali z własnej 
inicjatywy. 

Pozostali śwtadkov'e, sr/naj^cy c 
przebiegu bójki, nie wnoszą do sprawy 
nic ciekawego. 

Prokurator Żabiński w ;vzemów?c-
niu swem powohpąc się ną /.fznmia pre 
zesa Pielmy, który uważa wyst<ip'erie 
woźnego za niewłaściwe, zi-znaczą, iż 
zrzeka s'ę oskarżenia w liweslji awan­
turowania się oskarżonego. 

Łakomski — zaznacza prokurator- 1 

powinien jedynie pomeść karo za ukaza 
nie się w stanie pijanym w gmachu ra­
dy miejskiej. 

Po przemówieniu obrońcy mecenasa 
Pełki, który domaga się :alkow;:ego u-
niewinnienia swego kliiema. sad wydal 
wyrok, mocą którego Łakomski został 
skazany na zapłacen'e 20 z!otvc!i grzv* 
ny, z zarwaną na dwa dni arcsz«ti za u* 
kazanie się w stanie nietrzeźwym w lo­
kalu rady. das. 

łóżek, a pozatem 620 łóżek w sz>p'talach konieczność wzniesienia własnego szpi-
spolecznych zakontraktowanych: w Ko tala miejskiego na 2500 łóżak. (c) 

POD SAD DORAŹNY 
będzie oddany każdy inteligentny mieszkaniec Lodzi, który 

do 1-go lutego r. b. nie będzie abonentem największej 
i skupiającej wśród swych członków elitę łódzkiej inteligencji, 

TOBŻYEZftMI! KSJf-ŻK W ł-ch JĘ^f iEH 
ftLFRSOR STRAUCHA, ul RariifoTOza W. 

n a k o n c e r t y . 
ii" otulili! iigiia. 20 itst. \Mi 

B B B B B H S B B i B B B & B B B B i i i ? 

Wspólna narada 
doorowndzi prawdopo* 
dobnie do porozumienia, 

W dniu wczorajszy^ związek prac* 
wr.ików instytucji użyr. publicz. otrzy* 
mał pisirio od raclv i ath.nrizej gazown} 
w sprawie wysuniętych przez pracowu 
ków ż-ida:'. podwyy\o\\.\ c l . 

W ri-mic tetn rada rads-orcza gaz« 
•wni zawiadamia /c zwołała na dzień 2\ 
b m. na godz. 11 posiedzenie w wvżq 
wvmic!r'on.?j -prawie, pragnąc jednak \\ 
ostatecznie załatwić, prosi przedstaw* 
cieli /wi.izku. by ycchc.ieli wziąć w T* 
konferencji udz:ał. 

Na wspólnym bowiem posiedzeniu 
łatwiej, omówić I uzgodnić wzajemni 
warunki i postulaty. 

W wyniku tego pisma należy przy 
puszczać, że w dniu dzisiejszym, na k< J 
ferencji, konflikt między pracownika' i 
gazowni, a zarządem w sprawie po-" 
wyżki plac, będzie całkowicie zlikwidt 
wany. —cd—* 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

W marzeniach widzimy Łódź 
jako jedno z najpiękniejszych miast Europy. 

Miejmy nadzieję, że kisdyś w dalekiej przyszłości sianie się fo rzeczywistością 
Od pewnego czasu Łódź poczęła In- J Tak będzie, tak przynajmniej ma być 

łensywnie europeizować się. Wprawdzie kiedyś... 
daleko nam jeszcze do miast zachodnio-j A teraz ul. Prez. Narutowicza i park 
europejskich, dalej jeszcze do amerykan kolejowy, w którym stanąć ma 
skich, w każdym jednak razie postęp. najpiękniejszy w Polsce gmach teatral 
Jest widoczny. Nie wolno zapominać, że 
dobra chęć i niezłomna wola należą w 
rym wypadku do pierwszorzędnych 
czynników twórczych. 

W europeizacji kominogrodu nie zdzla 
talismy wprawdzie dotychczas nic im­
ponującego, nic, co mogłoby wzbudzić 

ny. 
Czyż nie piękny będzie ten nasz pol 

J ski Manchester?.. 
A dom ludowy, a imponująco wielki 

i stylowy gmach sądu okręgowego na 
Placu Dąbrowskiego?... 

fnuduszów i, co najważniejsza, brak, 
zdrowej inicjatywy obecnych ojców min 
sta. 

W ostatnich czasach dużo się mówi 
o regulacji miasta. Podobno nawet uczy 
nlono coś w tym kierunku. Przy tej spo 
sobnoścj pozwalamy sobie wrócić do sta 
rego niemniej jednak wciąż aktualnego 

podziw i zachwyt, ale faktem natomiast 
Jest, że w ciągu ostatnich kilku lat 
wypolerowaliśmy znacznie chropowaty 

I nieestetyczny wygląd zewnętrzny 
miasta 

! w części przynajmniej upodobniliśmy 
go do ośrodka europejskiego. 

Na ulicach mkną obecnie taksówki, 
dawne nieestetyczne tramwaje otrzy­

mały nowy wygląd, zaopatrzone zosta­
ły w praktyczne pałąki, na pryncypal-
nych arterjach, kipiących życiem handlo 
wem, pojawiły się na wzór wielkich sto 
lic europejskich efektowne reklamy 
Cwietme. 

Coś się zmieniło... 
Pozostała jednak druga strona meda­

lu. Nieszczęsne bruki j ohydne 
przysłowiowo łódzkie rynsztoki. 

Jest wprawdzie nadzieja, że znikną one 
z chwlą wykończenia kanalizacji, ale z 
druRiej, znowu strony — ta ostatnia 
wciąż jeszcze jest muzyką dalekiej przy 
••złości. 

Jeżeli oczyma wyobraźni dopełnić 
rażące dziś luki, Jeżeli na skrzydłach fan 
tazji pójść naprzód i wyprzedzić pełza­
jący żółwim krokiem czas — to wów­
czas ujrzelibyśmy Istotnie p'ękną rzecz. 

Piękny skwer Placu Wolności z gi­
gantycznym pomnikiem Tadeusza Ko­
ściuszki, i nowy efektowny gmach ra­
dy miejskiej. Złudzenie paryskiego pla­
cu Vendome. 

'a* uwmumuj.waw.w H W W J W 

Pean na cześć wielkiei miłość nieznaj icej różnic ani przekonani 

K O C H A N K A 
O F I C E R A 

- O C H R A N Y -
Dramat w 10 ciu aktach. 

Rolę główną kreuie znany ze swego talenm ulubieniec Łodzi 

Włodzimierz Ga|darow 
Specjalną dostosowana do obrazu ilustrację muzyczną ooartą ua 
motywach rosyiskich *yk"n-i powiąkszona orkiestra w połączeniu 

z oryginalnym chóiem rosyjskim 

ZIELONA PAPUGA 
Pmlog-uwerlura z opery G i nki .Zyżń za carjd*. 

Początek ptzedstawień o godz n e 4,30 po poł 

Mmim" skarży 
polską firmą ekspedy­

cyjną. 
Przed kilku dnami donosiliśmy o 

charakterystycznym procesie w sądzie 
okręgowym, który wytoczył sowieoki 
iiWnieszrtorg'' domowi ekspedycyjnemu 
Leon Rappaport o zwrot należności za 
transport ryb, wydany przez powyższą 
Urmę bez pokrycia firmie Kalnaanowicz. 

Onegdaj sąd okręgowy wydał orze­
czeń e. ie „Wnieszlorg" ma prawo skar­
żyć polskich obywateli w sądach pol­
skich, jednakże, ze względu na to, ie 
firma Rappaport zgłosiła roszczenie do 
władz rosyjskich na 2 miliony rubli za za 
brane w swo:an czasie towary, sąd wyro 
ku niie oglos ł. 

Firma Rappaport otrzymała osiem 
dn| czasu do wystąpienia z powództwem 
Przeciwko „Wniesztorgowi". (b) 

Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego. 

Kurs I obeimu e technikę dywa­
nów perski h i' smuna, kilimów 

i sumaKó* . 

Kur* II pń'g ibelinrtw i gobe inów. 
Wytworna • rener ce wszelkie 
go rcdzaiu dywanów perskich 

sumienn e i tamo. 

Samobójstwo 17-ielnego chłopca. 
Przeć ął sobie żyły w kąpieli. 

Wczoraj w godzinach popołudnio-' lowań właścicielki mieszkania I slużu-
wych mieszkańcy domu przy ulicy Na- cej, nie zdołano wyważyć drzwi, 
rutowicza nr. 41 wstrząśnięci zsostali | Dopiero przy pomocy sąsiadów 
zamachem samobójczym 17-Icłnlego ucz wyłamano wreszcie drzwi kąpielowego 

" , a pekcju. 
Na podłodze w kałuży krwi wił s'ę 

w bólach nieszczęśliwy młodzieniec. W 

nia gimnazjum, 
Jakóba S.. 

Jakób S. zamieszkały przy rodzicach 
w domu przy ulicy Cegielnianej nr. 61, 
odwiedzał często parną Rawską (Naruto 
wicza 41). która opiekowała się chłop­
cem, żyjącym w ciężkich warunkach ma 
terjalnych. 

Wczoraj po południu, gdy Jakób S. 
przybył do pani Rawskiej, przygotowa 
no mu kąpiel. 

Chłopiec zachowywał się zupełnie 
normalnie i 
nie zdradzał zupełnie zdenerwowania. 

Po kilkuminutowej rozmowie, udał 
się do kąpielowego pokoju, gdzie za­
mknął drzwi na klucz. 

Gdy po pewnym czasie usłyszano je 
ki młodzieńca, mimo energicznych us.-

A kanalizacja i wodociągi? Czy to 
nie prawdziwa Europa?.. 

Jakże daleko jednak jesteśmy jesz­
cze od chwili, kiedy wszystkie te projok 
ty. wszystkie marzenia staną się fak­
tem, kiedy cudzoziemiec przybywający 
do Łodzi stanie na ulicy 

oniemiały z zachwytu 1 podziwu.-
• * I projektu. 

Dziś curope'zacja Łodzi toczy się Ulice Łodzi są wąskie, budowane 
żółwim krokiem. Wpływa na to brak na sposób amerykański I dlatego mają 

1 charakter ściśle handlowy. Dlatego też 
panuje na nich tłok | 
ludzie depczą sobie nawzajem po pię­

tach. 
O He przez taką ulicę Piotrkowską 

w dzień powszedni jako tako można się 
jeszcze z trudem przecisnąć o tyle Jest 
to niemożliwe w dzień świąteczny albo 
zwykłą nawet niedzielę. 

Tłumy spacerowiczów wylęgają na 
t zw. „deptak" j tamują ruch uliczny, 
które zwłaszcza w porze wieczornej 
między godz. 6 a 10 

całkowicie fest zakorkowany. 
Jest to oczywisty dowód, że ul. Piotr 

kowska nie nadaje się do spaceru. Na ten 
cel przeznaczylibyśmy, rówolegle bieg­
nące Aleje Kościuszki, które są bodaj 
jedyną w Łodzi ulicą szeroką nadającą 
s'ę na stworzenie z niej czegoś w rodzą 
ju warszawskich Alej! Ujazdowskich. 

Tu powinny zainstalować się kawiar 
nie i restauracje, tu winny przenieść się 
rówu'eż i kina. Środkiem ulicy winna 
pój<ć również linja tramwajowa. Stwo 
rzylibyśmy w ten sposób nową praw­
dziwie piękną dzielnicę, któraby pos!ar 
dała specjalny, do pewnego stopnia roz 
ry\vVowy charakter. 

Projefcr ten. Jak Już wyżej zaznacz^ 
liśmy. nie jest nowy. Przypom^pmy ro 
jednak I lansujemy tcmbnrdzlej że n'e 
przedstawia żadnych spec.hlnvch trudno 
ści. Przy opracowywaniu planów re­

gulacji mlasa winien wziąć go ped uwa 
gę w pierwszym rzędzie ma^str^t. 

\nt. W. 

kurczowo zaciśniętej ręce trzymał 
zakrwawioną „żyletkę". 

Do denata wezwano niezwłocznie po 
gotowie, którego lekarz po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy przewiózł go do 
szpitala św. Józefa. 

Jak us.alono. Jakób S. w wannie po­
derżnął sob'e arterje żyletką. Po doko­
naniu strasznego czynu-*us'lowal wydo­
stać się z wrnny. lecz wskutek upływu 
krwi nie-mógł utrzymać się na nogach i 
upadł na ziemię wydając głuche jęki, 
które zaalarmowały domowników. 

Przyczyny samobójstwa dolychczas 
nie udało się wyświetlić. 

Sąd przesłucha 21 iys. świadków. 
Zeznawać ma również P.ezydent Rzplitej oraz wice-

premjer Sartel. 
Ze Lwowa donoszą: |lecz także są zagrożeni ewentualnością 
Już za kilka dni, dn. 26 b. m. ma się Pokrywania zobowiązań „Nuży", rzuco-

odbyć we Lwowie sensacyjna r o z p r a - 0 0 hasło, aby 

Żywność i wągiel 
uratuje bezrobotną 

luaność Tur1 u. 
Jak już donosM:śmy, w ubiegłym ty­

godniu udała się do p. wojewody Jarz-
czoMa delegacja' chrześcijańskiego zje 
dnoszenia zawodowego w sprawie prv 
mocy bezrobotnym w Turku, którzy w 
myśl ustawy nie otrzymują żadnych za­
pomóg. 

Niezależne od tego interweniował u 
wojewody starocia turecki Bryslawski, 
pro\ząc o wystaranie się o kredyty na 
porroc dla bezrobotnych. 

P. wojewoda skomunikował się z mł 
ni6terstwem wskutek czego wyasygno­
wane zostały specjalne kredyty na po­
moc dla tych bezrobotnych, a w przy­
szłym tygodniu nadejdzie równie* kilka 
wafonów węgla i żywność'. 

Magistrat m. Turku z inicjatywy sta 
rosty Borysławskiega rozpoczął jui w y ­
dawanie obiadów bezrobotnym, (b) 

wa „Nuży", na którą zawezwano (zgo­
dnie z literą prawa) w charakterze 
świadków 

około 21.000 b. członków „Nuży". 

wszyscy członkowie przybyli w dniu 
rozprawy przed gmach sr.du. II 

l domagali się przesłuchania. Podniecę 
nie wśród poszkodowanych jest bardzo 
silne l — w ra^ie, gdyby nie przedłu-

Rozprawę rozpisano jednakże na dni żono rozprawy, mogą się wywiązać bu-
dwa. co wzbudziło podejrzenia/że sądTzllwe demonstracje, 
nie zamierza badać wszystkich świad- Zastępca prawny b. członków „Nu-
ków. lecz og aniczy się do załatwienia zy", dr. Stupnicki. wniósł mcmorjał o od 

Cegie ln iana 3 1 , m. 6 , 
tnlędry 10—1 oraz 3—6. 

formalności upadłościowych en masse. 
Ponieważ jednak sprawa bankruc-

łożenie rozprawy. 
W charakterze świadków zostali we! 

twa „Nuży" dotyka w dużej mierze In-' zwani także prezydent Rzcczyposoolitej 
teresów majątkowych jej b. członków,[i wicepremjer Bartel, jako b. członko-| 

i którzy nietylko stracili swoje udziały, Iwie „Nuży", J 

REPERACJĘ 
dywanów perskich 
wszelkiego rodzaju przyjmuję 
Wykonanie sumienne i tanie 

przez siły fachowe. 

Cegielniana 3 M p j 5. 
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Sit. b. 

Mi ossĘgnl̂ fo prosu-
t f i i i i i l pMS ja 

mtądzy dozorcami i wła­
ścicielami aomów. 

Wczoraj pod przewodnictwem inspek 
tora pracy p. Wojtkiewicza odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umowy 
niedzy właścicielami nieruchomości a 
dozorcami na rok bieżący. 

P. inspektor pracy zapoznał, przed­
stawicieli stowarzyszeń właścicieli nie­
ruchomości z żądaniami dozorców domo 
wych, poczem wywiązała się dyskusja, 
podczas której właścciele domów o-
ćwiadczyli, że mogą podpisać umowę je­
dynie lej samej treści co w roku ubie­
g łym, gdyż lwia część właścicieli nieru­
chomości wskutek kryzysu wogóle nie 
otrzymuj komornego, a w innych do­
mach ne stosuje się podwyżek, przewi­
dywanych przez ustawę o ochronie loka 
torów. 

Przedstawiciele dozorców wskazali, 
źe w ciągu r o k u ubiegłego jednak właści 
ciele domów podwyższali komorne, a do 
zorcy podwyżek nie otrzymali, gdyż byli 
związani umową, a w skutek drożyzny 
pobory ich zmniejszyły się o połowę. 

Po długiej dyskusji do porozumienia 
nie doszło i p. inspektor pracy postano­
wił zwołać ponownie polubowną konfe­
rencję, (b) 

!LUSTROWAN^ prPIJRI.IKA 

Wielka ilość nieszczęśliwych iypatfk6v 
została spowodowana zarządzeniami oszczędno-

ściowemi K. E Ł. 

Tak twierdzą radni z frakcji P. P. S. 

3 lala więzienia 
za rozklejanie odezw 

komunistycznych. 
W nocy z dnia 2 na 3 września, około 

godz. 1-ej, posterunkowy zauważył na 
domach przy ul. Pieprzowej pod Nr. 1 i 7 
odezwy K. C. Związku Młodzieży Komu 
nistycznej. Odezwy te były świeżo na­
klejone i dały się edmazu zdjąć. Zaiytuło 
wane one były „Wojna wojnie"! i aawie 
rały hasła komunistyczne. 

Rozglądając się po pustej tupelnie o 
fej porze ulicy, spostrzegł nagle &w po­
sterunkowy sylwetkę jakiegoś, mężczyz­
ny, który szybkim krokiem oddalał się 
w rtronę ulicy Młynarskiej. 

Osobnik ów natknął się po drodse na 
innego posterunkowego, który go za­
trzymał dlatego, iż nie umiał odpowie-
dzieć, skąd idzie. Dzriwne się przytem 
wydało owemu policjantowi, że rękaw | 
marynaiki i ręce owego przecbodinia, o j 
tak póżaej godzinie, powalane były świe 
żym Majstrem. 

W trakcie tego nadbiegł również ów 
policjant, który pierwszy na ywcjjo o-
lobnika uwagę zwrócił, trzymając w rej-

.ku świeżo zdjęte z murów odezwy. 
Nieznajomy ów osobnik został odpro 

wadzony do komisariatu. Tu okazało się 
iż nazywa się on Jasek Grinśzpan. Przy 
znał się on, że jest komunistą, że już sie 
dział w więzieniu. Kiedy zas przy rewizji 
przy nim znaleziono 3 identyczne o-
dezwy, takie same, jakde zdjął z muru po 
sterunkowy, Grinśzpan oświadczył, że 
„nie będzie się zapierać, bo jak wpadł, 
to trudno". 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał sąd 
okręgowy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Illinicza, i w asystencji sędziów 
Wileckiego i Kulczyńskiego. 

Po przemówieniu podprokuratora dr.! 
Markowskiego sąd skazał Grinszpana' 
na 4 lata ciężkiego więzienia z .pozbawię 
niem praw. 

Na dzisiejszym posiedzeniu rady miej 
sklej poddany będzie dyskusji obszerny 
wniosek frakcji PPS. w sprawia częstych 
wypadków tramwajowych. 

Wniosek ten posiada następujące 
brzmienie: 

„W ostatnich mier.iącach niepomier­
nie wzrosła liczba wypadków -tramwa­
jowych. Według statyttyki, przedetawio 
nej przez dyrekcję tramwajów ilość wy 
padków tramwajowych z ludźmi (naje-
chań) w r. 1926 wynosiła 80. Ogólna 
ilość poszkodowanych w tym okresie 
wraz z wypadkami śmiertelnymi stano­
wiła osób 113. 

Według cyfrowych danych wydziału 
statystycznego magstratu in. Łodzi na 
podstawie ksiąg pogotowia ratunkowego 
wzrost wypadków stanowił 45 proc. wię 
cej w stosunku do roku 1911, raś 
100,05 proc. w stosunku do roku 1921. 

Nie ulega wątpliwości, że lak wysoki 
wzrost wypadków spowodowany został 
w większości przez zarządzenia oszczę­
dnościowe dyrekcji koleji elektrycznej 
łódzkiej. 

Powiększenie szybkości jazdy, znie­
sienie całego szeregu przystanków tram 
wajowych na krzyżujących się ulicach, 
zmniejszenie postoju wypoczynkowego 

na stacjach krańcowych — -jest tem pod­
łożem, które powoduje przyczynę wypad 
ków. 

Na niektórych linjach tramwajowych 
czas jazdy został skrócony 

o kilkanaście minut, co przy wąskich u-
licach w Łodzi jest wielce ndebezpiecz-
nem. 

Nie są wypadki odosobnione, że ma­
szyniści tramwajowi za wolniejszą jazdę 
pociągani są przez dyrekcję do odpowie 
dzielna śei. 

Podobny system reorganizacji prze­
prowadziły również koleje podjazdowe, 
powoduiac tem w granicach Łodzi 
wzrost wypadków w ludziach. 

Nie wchodząc w zarządzenia gospo­
darcze dyrekcji, zwrócić musimy uwagę 
że zarządzenia te godzą w zdrowie i ży 
cie mieszkańców Łodzi, 

Wychodząc z założenia, ie pod pra­
wo regulacji ruchu uliczr »go podciągnię­
ci być winni nietylko przechodnie ulicz­
ni, auta i dorożki, lecz i najważniejsza 
czciść ruchu kołowego w i odzi, jakimi 
są tramwaje. — Rada miejaka uchwalić 
raczy: 

1) Powołuje się komisję złożoną z 3 
członków rady miejskiej, 2 członków ma 
giisiratu, 3 członków związku pracowni­
ków tramwajowych, przedstawicieli 
wiedz rządowych i przedstawicieli dy­
rekcji kolei elektrycznej łódzkiej — ce­
lem 
ustalenia przyczyny tak wielkiej ilości 

wypadków tramwrjowych, 
oraz opracowania przepiców regulują-

| cych ruch tramwaijowy w Łodzi; 2) ko-
i misja po zakończeniu 6 w y c h czynności 
1 rozwiązuje się", (e) 

Nożyczkami w serce 
zabił się zdradzony kochanek. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Rozpaczliwe wołania o pomoc zaalar 

mowały wczoraj mieszkańców domu 
Nr. 10 przy .ul. św. Stanisława. Z okien 
wyjrzeli zaniepokojeni lokatorowie. 

Początkowo nikt nie mógł sobie zdać 
sprawy, co i gdzie się stało. 

Nagle jedno z okien otworzyło się z 
trzaskiem i ukazała się w niem przerażo 
na p. Anna Holcner, Krzycząc jak w 
furji. . . 

— Ratunku! Pogotowia! 
— Natychmiast iedni pobiegli we­

zwać pogotowie, inni do mieszkania Hole 
nerowej. 

W pokoju w pobliżu stołu suto zasta 
wionego 

leżał we krwi miody mężczyzna. 
Twarz jego okryta bytd śmiertelną 

bladością. W piersi tkwiły ? 
skrwawione nożyczki. 

W chwili, kiedy do pokoju wbiegł 
tłum ciekawych, młodzieniec konał. 

Niebawem wyjaśniła się zagadka 
strasznej sceny. 

Młodzieniec 2^-łetni Wacław Kloch, 
zamieszkujący przy ul. Wolskiej 79 by­
wał w tem mieszkaniu częstym gościem. 

Publiczną tajemnicą całego domu było, 
że z Holcnerową łączyły go bliższe sto­

sunki. 
Niedawno Kloch dowiedział się, że 

jego ukochana, mówiąc nawiasem zamęż 
na, nawiązała 
takiż sam stosunek również z kimś in­

nym. 
Wiadomość ta podziałała na Klocha, 

jak piorun z jasnego nieba. Przez kilka 
dni nde widziano go u Holcnerowej. Wre 
szcie wczoraj (przyszedł. Był trochę zdc 
nerwowany. Na powitanie Holcnerową 
suto zastawiła stół. W punkcie Ktdmina 
cyjnym uczty, po wypiciu wielu kielisz­
ków \ 

Kloch zapadł w ponure zamyślenie. 
Nieczuły na usiłowania Holcnerowej 

aby go wyrwać z depresji, pozostał tok 
przez długą chwilę. Następnie w gorz­
kich słowach zaczął jej wyrzucać zdradę 
Na twarzy jego malowała się bezdenna 
rozpacz. W pewnym momencie podnicco 
ny swemi słowami porwał nagle leżące 
nieopodal nożyczki. W oczach przerażo­
nej kobiety 

wbil }e sobie z całych sil w serce. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

•sos-

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 

PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd spółdzielni ucz. pailstwowogo gimna­
zjum żeńskiego Im. E. SzczanicckleJ w Łodzi, 
uważa za swój mity obowiązok złożyć serdeczne 
podziękowanie pp. WizLmlrskim, Podoiechow-
' i l m , Wokzyńsk lm, W. Paniom: Gastmaiiowcj, 
Góreckiej. MeyerowcJ, Mleleszkowej. Szostako-
\ve!, W . Panom: Chmielccklomu, Sti l lerowi, za 
czynną współpracę l pomoc łaskawie okazana 
przy zorganizowaniu zabawy tanecznej Spółdzlel 
ni w dniu 22 b. m., a kołu rodzicielskiemu za 
łaskawe przybycie. 

Dochód z zabawy w wysokości około 400 zł. 
przeznacza Spółdzielnia w 1/4 na pomoc dla 2 
•czących sic w Zakopanem koleżanek, w 3/4 na 

h-czkl dla opłacenia wpisów przez koleżanki 
°\.>iożne, 
7.50, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz piąty świetna komcdja francu­

ska L. VcrneuH'a „Mecenas Bolbcc i jego mąż" 
z Izą Kozłowską, Gzylcwską, Grol ickim, Krot­
kom 1 Zniczem w rolach głównych. Bi lety ulgo­
we ważne. 

Jutro, czwartek, po cenach zniżonych (od 50 
groszy do 5 zł.) „Osiołkowi w żłoby dano" z 
Elą Dziewońską i Tadeuszom Krotkom w ro­
lach głównych. 

W piątek premjera głośnej sztuki Lwa Toł­
stoja „ Ż y w y t rup" w ciekawym, na nowo do-
konanem ujęciu msćenlzacyjncm Konstantego Ta­
tarkiewicza oraz w dekoracjach Konstantego 
Mackiewicza. Rolę tytułową Fedl Protasowa w y 
kona Jerzy Woskowski , Inne ważniejsze pp.: Dc-
boka. Jerzmanowska, Horccka, Morska, Rodowi 
czowa, Krnsnowlccki, Szubert, Tatarkiewicz i 
Zrricz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś popołudniu przedstawienie dla młodzie­

ży szkół średnich. Grane będą „Grube Ryby" , 
doskonała komedja obyczajowa M. Bałuckiego. 
W rotach głównych pp. Bronowska, NlcnHrzan-
ka, Zicflńska. dyr- Pilarski. Urbański. Trzywdar 

Rakowski, Górecki i Jarocki. Ceny miejsc naj­
niższe (od 40 do 80 groszy). 

W sobotę wieczorem 1 w niedzielę popołudniu 
l wieczorem, grany będzie „Chrześniak wojenny" 
tryskająca humorem i obfiifcująca w dowcipne 1 
skomplikowane sytuacje, komedja francuska. 

WIECZÓR LITERACKO-KLUBOWY. 
W czwartek, dnia 27 stycznia r. b. o godz. 

930 wiccT:. odbędzie się w związku zawodo­
wym pracowników handlowych I biurowych m. 
Łodzi (Al. Kościuszki 21), wieczór ttteracko-klu-
b rwy z wielce urozmaiconym programem oraz 
tańcami. — Wstęp wyłącznie dla członków 
związku. 

„WIELKA REDUTA KARNAWAŁOWA". 
Korpus Podoficerów Rezerwy, zwyczajem lat 

ubiegłych urządza we wtorek, dnia 1 lutego w 
pięknie udekorowanych salach Łódzkiego męskie 
go towarzystwa śpiewaczego (ul. Piotrkowska 
nr. 243), tradycyjną „Wielką Redutę Karnawa­
łową" na zasilenie kasy doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych podoficerów rezerwy (członków 
związku), przysposobienie wciskowe i cele kul­
turalno-oświatowe związku. 

fmtiM, nowym kterun* 

urządza burdy niejaki 
p. Andrzejewski. 

List otwarty dyrektora p. Dlenstl* 
Dąbrowy. 

Do Sz. Redakcji 
J l . Republiki" 

w Łodzi. 
Zwracam się z uprzejmą prośbą o u-

mieszczenie niniejszego oświadczenia 
i na łaniach poczytnego pisma WW. Pa-
1 nów: 
I W niedzielę, dnia 23. 1. r. b. po po­
łudniu nauczyciel szkoły rysunku pan 

i Andrzejewski, na czele młodzieży w 
| czasie zwiedzania obecnej wystawy 
kierownika artystycznego teatru miej­
skiego K. Mackiewicza, zawołał mnie, 
żądając w brutalny sposób usunięcia 
części prac tegoż artysty, twierdząc, Iż 
„zagranicą (?) takie rzeczy zwiedzaja-

icy niszczą, a lokale wystawowe demo­
lują" (sic!). 

Słowa te zaakcentowała zrewolto­
wana młodzież gestami, oraz próbą ni­
szczenia dzieł art. Mackiewicza. Wi­
dząc to, próbowałem wyjaśnić pełnolet­
nim i niedorosłym, iż znajdują się w 
przybytku sztuki, w którym przede-
wszystkiem uszanować powinni twór­
czą pracę artysty, bez względu na kie-

i runek, zwłaszcza jeżeli czyni to artysta 
i utalentowany, dosadnie wykazujący 
! opanowanie różnorodnej techniki, a tym 
samym zdobywający duchową legity-

Imację do wszelkich eksperymentów 
'choćby nawet niezrozumiałych dla nie­
powołanych. 

Artysta Mackiewicz w dotychczaso 
wym swym dorobku wykazał dojrza­
łość i uczciwość, dającą mu prawo do 
wypowiadania się w sposób dowolny, i 
nikt prawa tego w żadnym kultural­
nym kraju odmówić mu nie może. Jak 
dowiedziałem się w godzinę po nieby­
wałej burd-zte od świadków, „najśdL" p. 
Andrzejewskiego na „Miejską galerję 
sztuki" było z góry uplanowane i to z 
czysto osobistych względów. 

Uważajn za niezbędne napiętnować 
brak tolerancji wobec przejawów twór­
czości artystycznych oraz wnoszenie 
brutalnego pierwiastka w duchowe ży­
cie młodzieży, zamiast uświadomienia 
tejże o różnorodności panujących prą­
dów we współczesnej sztuce: Na wojo­
wnicze okrzyki p. Andrzejewskiego, iż 
„należy opuścić tę budę, którą i tak 
wkrótce zamkną" — oraz jego zarzuty, 
tyczące mej kompetencji krytycznej, za 
znaczam, iż właśnie na swoje usprawie 
dliwienie mam to, że dotychczas nie od 
ważyłem się wystawić prac p. Andrze­
jewskiego. Quod era-t dlemonstrandum 
i dlatego pewny jestem dalszego pomyśl 
nego rozwoju „Miejskiej galcrji sztuki" 
w Łodzi. 

Z poważaniem 
M. Dlenstl - Dąbrowa, 

dyrektor „Miejskiej galerji sztuki* 

Co usłyszymy przez radio 
dziś. w środą dnia 

26-go stycznia? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy i meteoro­
logiczny. 

15.30 — Stacja nieczynna. 
16.45 — Program dla dzieci (p. Wanda Tatat 

kierwłezowna). 
17.15 — Koncert popołudniowy. 
18.40 — Rozmaitości. 
19.00 — „Skrzynka pocztowa". Koresponden­

cję bieżącą omówi dr. Marjan StępowskL 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Odczyt p. t. „Sprawa zatargu ko* 

śclelnego w Meksyku", wygłosi p. Melchjof 
Wańkowicz. 

20.10 — Przerwa. (Możliwe, że zostaną od­
czytane komunikaty). 

20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
Sygnał czasu. — Informacje prasowe. 

22.30 — Muzyka taneczna. Transmisja z cu­
kierni „Wielka Ziemiańska". 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

PARYŻ, fala 1750 m., 12.30, 16.45, 20.45 — 
Koncerty. 

RZYM, fala 422.6 m„ 21.00 — Koncert wokal­
no-muzyczny. 

WIEDEŃ, fala 517.2 m.. 20.05 — Dwłe sztuki 
Grlllparzera: „Hannibal" 1 „Czyja wdna?"; 21.10 
Wieczór pleśni ludowej. 

BERLIN, fala 48J.9 m , 20.30 — „Marnotraw 
ca", bajka w 3 częściach Rajmunda. 

SZTOKHOLM, fala 454.5 nu 20.00 — - C y » 
Uk SewW. Rossiniego. - * 
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Eeny rolne I przemy- I Z w . ą z k i k u p c ó w p o d e j m u j ą s i ę 
sloure 

Zamknięcie ubiegłego roku gospodar 
czego w zakresie cen dokonało się pod 
predotninującym znakiem wzrostu p"zy 
cjl rolnictwa. Rolnictwo wyszło z roku 
1927 wzmocnione i odbudowane na fron 
cie swych cen w sposób, który niewąt­
pliwie zaclężyć musi na naszem gospo-
darstwie. 

Wskaźnik hurtowy złoty w ciągu u-
bleglego roku kształtował się następu-
lao: 

przemysłowy XII — 1925 — **9,4 
przemysłowy XII — 1926 — 98.5 
rolny XII — 1925 — 109.5 
rolny XII — 1926 — 138,2 

W tym samym okresie wskaźnik de­
taliczny złoty zmienił się następująco: 

przemysłowy XII — 1925 — 111.7 
przemysłowy XII — 1926 — 142.3 
rolny XII — 1925 — 121.3 
rolny XII — 1926 — 150.8 

Cyfry te dadzą się w ten sposób njnć 
Syntetycznie, Iż rolnik, zbywaJnc w 
hurcie swój towar otrzymuje więcej o 
zgórg 26 procent, aniżeli przed rokiem 
natomiast występując fako konsument 
nabywca artykułów przemysłowych, 
na rynku, płaci za nie w detalu ledwie 
0 0,4 więcej. 

Vice versa — ludność miejska pła-
Cąc w detalu o Jakieś 18 proc więcej za 
ptady rolne, aniżeli z keńcem roku 1925, 
niestosunkowo słablel wzmocniła swoja, 
•siłę nabywcza. 

załatwiania zatargów między dłużnika n i a wierzycielami 
Centrala Związku Kupców, dążąc do 

przywrócenia zachwianego wśród sfer 
handlowych i przemysłowych zaufania, 
które winno być ostoją stosunków go-

4) baczenie, by strony dotrzymywały 
zawartych układów- Praktyka wykaza­
ła, że w większości wypadków, samo 
przyiKWimiJciule bez wywierania presji, 

spodarczych i uważając, że do ulraty' wystarcza do odizysikana przez wierzy 
zauiawa przyczyn I się, obok widu ;u-
nych przyczyn i kosztowny wymiar spra 
wkdftwośoi w sądach państwowych, 
przystąpiła do utworzenia wydztolu in­
terwencyjnego. Zadaniem tego wydalailu 
w szczicgóMiośoi będzie: 

1) interweniowanie celem skłonienia 
dłużników do uiszczenia zabowiązań; 

2) 'intcrwenjowanlic celem ułatwienia 
dłużnikom i wierzycielom polubownego 
załatwienia wojennych preScnsP; 

3) przeprowadzenie postępowania u-
godowego z dopełnieniem wszelk/ch z 
tem związanych formalności prawnych. 

olcłi zaległych należności, energiczna 
zaś interwencja ze strony miarodajnej, 
przyczynia się do szybkiego regulowa­
nia pretensji. 

Przeprowadzacie układów z natury 
rzeczy. wOnno być uskuteczniane przez 
osoby objektywne; właściwym czyn>nii>-
klem jest więc tutaj organizacja zawo­
dowa. 

Po A*ołany przez centralę związku kup 
ców wydział interwencyjny, przyjęty bę 
dzile z żywem uznaniem przez sfery han 
dlowc i przemy słowie. 

Jak należy kalkulować? 
Związki przemysłowców udzielać będą rad 

j wskazówek. 
Jak juz donieśliśmy, wysunęły zwląz' wany do indywidualnych potrzeb przed 

ki przemysłu włókienniczego sprawę re 

Niewątpliwie wydatne nominalne 
wzmocnienie się rolnictwa Jest w pew­
nej swej części — pozorne. Polega na 
zamknięciu nożyc, które były z począt­
kiem roku dô ć wyraźnie rozwarte. Ato 
H w dużej części mamy do czynienia z 
Istotnym podniesieniem się sMy ekono­
micznej wsi, w sposób nleodpowladj';*-
cy analogicznemu procesowi w mte4cle. 
Jakież stnd konsekwencje dla nas na 
Przyszłość? 

Trudno Je z cala dokładnością prze­
widzieć. 

Niewątpliwie podniesienie siły gospo 
darcze! rolnictwa w ekonomice polskiej 
Iest zjawiskiem dodatnlem. Atol? korzy­
stniejszy Jest współzależny rozwój siły 
EospodarczeJ wsi I miasta. 

Z pewną — zgrubsza biorąc — do­
kładnością da sU przewldzhć, że najbliż 
szy okres w naszem zyclu rr«podar-
czem bedz'e reakc'a względem procesu 
który s'ę dokona? w okresie poprzed­
nim. Wątpimy, aby wyraziła s'ę ma w 
silniejszym spadku cen rolnych. Ujaw­
niają one znaczną słfę Inercji na swym 
wysokim poziomie. Tem większą, Iż os-
cylr'ą kołj cen światowych. 

Wobec tego proces wyrównywania 
*'e siły nanywcze] miasta dokona się 
Przypuszczalnie inną drogą. Da się prze 
widzieć silny ruch podwyżkowy w za­
kresie płac. Wzrost kosztów utrzyma­
n a , związany z drożyzną płodów rolni­
czych, na 10 prawdopodobnie wpłynie. 
Zwiększona siła nabywcza wsi nlochvb 
n 'e stworzy dobrą koniunkturę cen dla 
Przemysłu. 

W ten sposób, — w granicach prze­
widywania — można przyjąć, Iż proces 
Wyrównywania sil nabywczych wsi 1 
"1'asfa pójdzie nie po IłnJI zniżki artyku­
łów rolnych, ale po Unii mn'ej<=zego o-
P°ru — po lin*i? wydatnej zwyżki wytwo 
Tów przemysłowych. 

Da się w ten sposób przewldzhć oit/1 
n*ny wzrost cen w Polsce. Nlewątnll 
wl© hędz'e to powodem bardzo donlo 
Łfych komplikacji gospodarczych. 

A. Z. 

organizacji przedsiębiorstw oraz rewizji 
starowanych dotąd metod kalkulacji ko­
sztów własnych, a to w celu jaknajszyb 
szego zracjonalizowania i znormalizowa 
nia tych metod. W tym celu związki 
przystąpiły do opracowania schematów 
raojonalmej kalkulacji kosztów własnych 
dla przemysłu wełnianego i bawełniane 
go osobno. 

Schematy te przesłane zostaną na­
stępnie do centralnego związku („Le-
wjatan"). 

Z drugiej strony jedmak, pon'ewa± ta 
ki ogólny schemat racjonalnej metody 
kalkulacji nie zawsze może być dostoso» błędnych metod kalkulacyjnych, (e) 

WŁÓKIENNICTWO. 
BAWEŁNA A WYPADKI CHIŃSKIE. 

Londyn, 25 stycznia. 
(Tel- wl. .Republiki"). 

Naogót tendencja dla bawełny Jest tuta] nie­
zmiennie moona. Obecnie pewne zaniepokojenie 
wywołują wypadki chińskie. Zachodzi obawa Iż 
przedłużanie sic zatargu spowoduje spadek kon­
sumpcji chińskiej I tem *amem zniżkę cen. Mar­
cowe notowanie w Liverpool — 7,15 d. 

W WEŁNIE NIECO SŁABIEJ. 
Londyn. 25 stycznia. 

(Tel. wf „Republiki"). 
Zapotrzebowanie kontynentalne europejskie na 

wełnę ostabto. Natomiast z Australii wiadomości 
brzmią optymistycznie. Pierwsze partie, wysta­
ne z Australji na początku roku, przeznacz me do 
Yorkshire, Niemiec I Japonjl po cenach z kolca 
grudnia 1926 r. Coraz więcej zawiera sie tran-
zakcji w wełnie ooludnlowo-airykansklej. 

Finanse. 
PRZYWRÓCENIE GOLDSTANDARDTJ 

W HISZPANJI. 
Paryż, 25 stycznia-

(Tel- wl . ..Republiki"). 
Madryckie towarzystwo studiów ekonomicz­

nych wezwało szereg Instytucji do zwrócenia sie 
z łączną petycją do rządu o niezwłoczne przy-

siębiorstw przemysłu włók ienn iczego, wrócenie standardu złotego; w motywach wska-
przeto poszczególne f i rmy będą mogły zano, iż ani momenty ekonomiczne, ani tinanso-
zasięgać fachowych p o r a d i uzysk iwać ( w e , ant poMtyozne nie przemawiają za dewalucja 
pomoc w p r a k t y c z n e m r o z w ą z y w a i t i u pesety, 
sprawy zracjonal izowania ka lku lac j i ich 
kosztów własnych . 

Jednocześnie zamierza ją z w i ą z k i p rze 
myslu wlkiemaiiczeffo zwołać w jakna j -
k ró tszym czasie dla swoich cz łonków 
konferencje propagandowe, a to dla spo 
pu la ryzowan ia idei racjonal izacj i ł u-
jednostajmienia metod k a l k u l a c j i 
tów własnych i uprzytomnienia szero 
k i e m u ogółowi p r z e m y s ł o w c ó w i k u p 
ców szkód, jakie powstają ze stosowania Europę, przyczem organizacji tej centrali podjął 
w w i e l u w y p a d k a c h dotychczasowych .hy s»« dom Werthcima. 

AMERYKANSKA CENTRALA ZAKUPÓW 
W BERLINIE. 

Berlin, 25 stycznia. 
(Tel wf. „Republiki"). 

Dowtaduejrny się, iż między znaną firmą ber-
Hńską A. Wcrtheim, a szeregiem domów towa-

kosz- rów i domów importowych amerykańskich, to-
1 czą się obecnie rokowania w sprawie urządzenia 
1 w Bcrlmle centrali zakupów tych domów aa 

G9ELOY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.95 
CZEKL 

Holandja 359.40 
Londyn 43.01 
Nowy Jork 8.97 
Paryż 35.00 
Praga 26.63 
Szwajcaria 173.15 
Wiedeń 126.77 
Włochy 38.47 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 11.50 
Bank Handlowy 4.20—4.10 
Bank Polski 94.25—93.50—94. 
Bank Zachodni 1.85—1.90 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Zarobkowy 7.00—7.50 
Spicss 57.— 
Elcktrow. Dąbrów. 26.— 
Elektryczność 51.50—52.—51. — 
P. T. E. 0.15 
Brown Bovcri 1.50 
Siła i Światło 33.25—39.50 
Cze.stocice 1.40—1.37 
Gosławice 41.50 
Cukier 5.55—3.45—3.50 
Firley 29.—30.50 
Wysoka 4.10 
Węgiel j0.—79.75—80.— 
Nobei 2.02—2.58 
Cegielski 17.75—17.25—17.65 
Fitzuor 2.01 -2.65 
Lilpop 19.25—19.15 
Modrzejów 5./U—5.50—5.55 
Norblh 105.—104.— 
Ostrowieckie 14.75—15— 
Pocisk 1.65 
Rudzki 1.34—1.36 
Starachowice 2.43—2.35—2.40 
Zieleniewski 14.50 
Zawiercie 17.50 
Żyrardów 12.60—12.50 
BorkowAl 1.35—1.28—1.30 
Spirytus 2.10—2.05 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 25 stycznia. 

Nowy Jork 4.85.9/32 — 4.86 
Holandja 12.14,1/8 
Francja 12 .̂62 
Belgja 34.90,7/8 
Włochy U 3.06 

Niemcy 20*.47.3/4 
Szwajcarja 25.19,3/S 
Praga 163.3/4 
Warszawa 43.50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 25 stycznia. 

Londyn 122.64 
Nowy Jork 25,27 
Belgja 349 i pó? 
Praga 74.70 
Niemcy 598.— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 

ZNIŻONE STOPY DLA WKŁADÓW 
W BANKACH AUSTRJACKICli. 

Wlcdcit, 25 styczni* 
(Tel. wł „Republiki"). 

Pomiędzy dyrekcjami banków I kas oszczęd­
ności toczą się rokowania w sprawie obniżenia 
oprocentowania wkładów. Obecna stopa 4.5 proc 
— przy bardziej długoterminowych wkładach 
dochodząca do 5,5 proc. — wobec zniżki dyskoa 
ta nie da się utrzymać. 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj kurs dolara na łódzkim ryn­

ku walutowym w obrotach prywatnych 
utrzymywał się na onogdajszym pozio­
mie, t. L 8.95 w płaceniu I 8.96—8.97 w 

Za 100 złotych: Londyn 43,50, Zu- żądaniu, 
rych 57.50. Berlin 46.51 — 46.99, wypła- i T „ „ j , i c . , _ , - i » m , 
ta na Warszawę i Poznań 46.63 - 46.871D 7E"D^ W * > t e * » słaba. -

i Wiedeń czeki 78.40 — 78.90. b a n k n o t y , P o d a i dolarów przewyższa popyt 
i 78.45 —79.45, Praga 375.50. I Obroty nikłe. 

Pod ?6£u!ący cli-zasf ępc6 w 
na swiume raimwflilzone c z w e d i k o w i r ó w k i 
, . R o g o " I ,,OI< m IC*J di starcane na roczny Kre­
dyt (stłaty m tsję zn-). p o « s u k u j e t n y Tylko do. 
orze zan"W dz >ne s lv , możliwie z branży, mogą sie 
z"ł u ć. D^t inYm zaster>c»m urządzamy s*łaJ«i .ę lun 
iidlx|emy towai w Kom<s za oliuwietnfa, gwarancję. 
W główne) skl dnicy w 1'o/n.miu siale wd i ki zanas 
ujiowek i części zanasowych oraz d bze urząd<<>nv 
w»rs?i»t iene'acy ny. Piowizfa wvsuki z»li -zKa na 
pndiót. »s/tlKie po ifcie reklam«iwj. Sieszne szcze-
> ółowe z. I>'zema do nuta ogłoszeń .. l ,AR"» Pozn;iń. 
Aleje Maicinkowskiego 11, p jd nr. 3 325, 

Jedyna Szkoła 
rysunku i malarstwa 
pod osób stym kierownictwem 

Lauieata śwato^ei sł<*y 
Profesora Artysty Malarza 

Do wydzierżawienia lub do sprzedania 

tkalnia mechaniczna 
z 12 krosien kortowych i wszelkie pomocnicze 
maszyny zn<|duiące się w śródmieściu obecnie 
uruchomiona. Oferty sub. .Tkalnia 68* do adm. 
, i | . Repuolki". 

Ninl j s / \m o t i r a i g i m p.->. l o U * r * v - d « n t v -
i ' 6 w , or ; z p p. t e c h n i k ó w d e n t y s t y c z n y c , przed 
nabyuem matoijatów dint stvczn>ih od osób Im nie* 
z any h, gdyż w dniu 5 b m zag n ta walizka (cw 
/os ula s rad io.ia). zawie aiąca r znego rojzaju ma-
teijaly dentystvcne 

B. Hamburger 
Ł o . i , r>.o r k o w t u a 8 0 . T t l . x 2 - 2 5 

Uwaga Ł i s k a . y znalazca zechce za wyaokiem 
wynagrodzenltm zeiosić ale pod powyższy adres. 

. A k t wieczorny* — w godzinach 
rannych Mdla'Stwo i Kompo?ycja. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 

Piotrkowska 71 łront 3 piętro 

P o s z u k u j e 

3 POKOI 
z kuchnią z wszelk emi wygada. 
mi w ( k o l c y Pla^u Woln ści 
Łaskawe zgłoszeń a Pom< r.~k* l*> 
tel. 56 89. Pośrednicy pożądań . 
h'ajngo'd. 

Do tkalni me*hanicznej z 60 ciu 
krosien poszuk wany jest ener­

giczny 

p o m o c r i K m a j s t r a 
ikackiego branży bawełni-mei (izra­
elita) Uieay z podaniem refe­
renci skład ć pod ,M» 100 W * 
do admin. gazety. 30 



Str. 8. ..!T USTROWANA REPUBLIKA-. 

Środa, dnia 26 stycznia 1927 roku otwarce składu fabrycz­
nego fabryk samochodowych 

,Ausfro-Da!mlBf* 

„Citroen" 

EDMUND TESCHE 
Łódź, Piotrkowska 175. Telefon 57-57. 

Prosimy o łaskawe zwiedzenie nasze! wystawy tez zobo-
wiązania kurjna. Nalnowsze modele na składzie 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denly-
— 6iyczny przy Górnym Rynk.i, — 
Piotrkowska 294 , tel. 22 89 
przy przystanku Ir; mw. pabjanickich), 

prvy inuje ihorych w chórkach wszyst-
k ch spepialm ści od g. 10 rano do 6-ej 
oo poł. Szczepienie ospv, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwoc n etc ) operacje, 

opati iinkt. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

—» Wi /y ty na moście. — 
i Zabiepl 1 ope-aiie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwaso­
wą. Zęby sztuczne, korony z'ote. pla­

tynowe t mosty. Roentgen. 
W niedziele ł święta do godz. 2 po p oł 

i inne, suknie triKotlnowe I t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

OL 6-go Sierpnia 76, I I I piętro 
Tan io—bo w prywatnem mcszk. 

IWONKA 
z t l e n e m —— 

jest najlepszy i najtańszy środek do prania, 
bo me niszczy, lecz bieli i sam pierze 

bieliznę. 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e , 
•••aeaeaai ara aa B » aa • n i 

I l 

i 
% 
1 
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Zarząd Gminy 
wyzn. żydowskiej m. Łodzi 
podaje do wiadomości, • że III część r e j e s t r u 
p o b a r c z e g o n a 1 9 2 6 r , zawierająca płatników 
z ulic: A l . Kościuszki. Al. I Maja, Andrzeja, ÓW. 
Anny, Ewangielickiej, Odańskiej, Juljusza, Karola, 
Kątnej, Kopernika, Łąkowej, Lelewela, Łomżyńskiej, 
Łowickiej, Moniuszki, Narutowicza, Nawrot i Nowo-
Cegielnianej zostaje wyłożona, stosownie do istnie­
jących przepisów, do przeglądu w przeciągu 8 dni, t. 
j od 26 stycznia do 3 lutego r. b. w kancelarji 
Gminy przy PI. Wolności JSTs 6 w godzinach od 9 
do 11 przed poł. 

Reklamacje przyjmowane będą do dnia 11 
lutego r. b. Późniejsze reklamacje uwzględniane 
nie będą. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1927 roku. 

Z a w a d z k a Mt 1, 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne ' moczoptclowt 
(leczenie swiaticu 
Lampa kwarcowa 

promieniair 
ItOntgena. 

Przyjmuje od 9— 
. od 5 - 8 

Ola pań od 4 — < 
Oddzielna pocze-

' kalina. 

Dr m e d . 

Z. Daty ner 
choroby nerek, pę­
cherza 1 dióg mo­

czowych. 
Przyj mule: od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińsks) 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. e.systuiacy), Zakłsd 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na zjeździe Lekarzy 
1 Przyr dnków W Warszawie w czerwcu 19^5 r ) 

Anem|a, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescenci*. 
R ó w n e i lirmy K. Sigallny KEFlROGEN I na.lepsza SMlETANKA 

homogen'zowana 1 sterelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

SALON 
machoniowy kryty jedwabiem, pierw­
szorzędny w całym komplecie okazyj­
nie do sprzedania GDAŃSKA (Długa) 

nr. 44, w składzie mebli. 

.Pogotowie Elektryczne" 

Światła wiłł-i itn stanął 
d z w o ń 8 - 2 7 . 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a Ul 
DyZury całą dobę oraz w święta. 

(Sztulmajster) 
dla Wyrobów bawełnianych, Herwazo-
rzędna s i l i . potrzebny natychmiast. 
Podanie adresu i dotychczasowego za 
trudnienia do administracji .11. Repu­
bl ik i* pod „Rutynowany Sztulmajster". 

Dr. m e d . 

nadeszły znane z doskonałości 

paski-gorsety 
b i u s t o n o s z e F a u x ' a I t p . 
Andrzeja 7, m 8, front. 

skromnie 
umeblowane 

Mueia 43 n. 13 
Pierwsze 

— v 
D - r a MarJ I L e w l n a o n o w e l . 

Z a p i s y : C e g l e l n l a n a 6 m 3 . 
Po ukończeniu kursów wydaje się świa­
dectwo. Zmęcia w nowym komplecie 
rozpoczną się dnia 25-go stycznia r. b. 

i 
^ I L l W I l U U I I U I / j l . 

Księgarnią, skład papieru 1 calan-
ter j l największa na miejscu dobrze 
prosperująca w wlększem mieście t o -
wlatowem Pozu., gdzie garnizon gim­
nazjum 8 k i . , semlnarjum męskie, szko 
ła ^ y d z i a l o w a , gospodarcza i ki lka 
niższych szkół, jest z powodu choro­
by, korzystnie od zaraz do sprzeda­
nia. Oferty pod l?cd. Republika, Łódz. 

N A R A T Y ! N A R A T Y . 

Dywany! MEBLE! 
Łńźka metalowe, mosiężne 1 niklowane To*. Akc. 

Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka. 
Solidni*, oajtanie kupić można w MAGAZYNIE MEBLI 

W ł a d y s ł a w a R o m i s z o w s k i e g o 
P i o t r k o w s k a 116. I p f r o n t T e l . 2 1 - 6 . 

#aaaaaa 

8-iO Kb. KURSY GinMziAbHE 
K L A R Y W O L F a O N O W E J . 

P i r a m o w i c z a 2 ( N a r u t o w i c z a 4 4 ) . 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 

3-go lutego r. b. o godzinie 7 m 10. 
Zapisy pizyjmuje KanelM|» Kursów codziennie od godziny 

1 0 - 1 i od 6 - 9 . 
K i e r o w n i k H W ó j c l k l e w l c z . 

(Stuhlmajster) 
wykwal fkowany z dobrem! świa­
dectwami może natychmiast się 
zgłosić do fabryki Opoczyński 
i Szparog ul. Kątna 

Pokój 
z używalnością telefonu do wy-
najęcia. Andrzeja 7 m. 8. 

Południowa J* 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych I e;zenie 
światłem, (Lampa 

kwarców.) 
Przyimuje 

od9 doli rano 
i o d 5 - 8 w 

D r . m e d 
LUDWIK 

RAPSPDHT 
ul. Prez. Haiotowiaa 25 

Dzielna) 
t e l 4 4 - 1 0 
Choroby nereK, 
pęcherza i dróg 

moczowych 
Przyimuje od 1—2 
pop. I od 4—7 * 

142H 

l 
Dr. 

N a w r o t 7 
telef. 28 07 

choroby skórne 
i wencyczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 6-7. 

i. 
Dr. 

choroby ( I tórne i 
weneryczne. 

Przyimuje od 6 do 
7'/, po poł. 

W niedziele i świę­
ta od H-ei do 1-ej. 
6-go Sierpnia 1. 

Tel. 48-6 i. 
Dr med. 

Spólnik 
z kapitałem 1200—1500 dolarów do 
solidnego Intratnego interesu poszuki­
wany natychmiast Oferty sub. „Bez 

r yzyka " . 

52-calowycb kolorowych, gładkich 1 
żakardowych towarów ua przeciąg 
3-ch miesięcy może przyjąć mechani­
czna tkalnia w Pabianicach. *" 
Zgłoszenia w Pabianicach, uL sw 

Rocha 3/5. 

u l . Z i e l o n a Ne 6 
Telefon 45-49 
Chor . skOrne 

i w e n e r y c z n e . 
Piry jm od 8—*>Vi 
12—2 t od 7—bw 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294, 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz. 

D o w y n a j ę c i a 

;u 
Piotrkowska 103, 

m 37, lewa oficyn 
I wejśie 111 ptęlrol, 

Poifól duży ume­
blowany w cen 

irurn od zaraz do 
wynajęcia Wiado-J 
m-ść: Piotrkowska 
N° >4, m. 11 

Elegancki nokóJMla 
pan Nowo-Ce 

gielmana \c m, 6 

Kuplę w dobrym 
stanie gabinet 

f ranki, do stół- we. 
40 pokoju 1 dywa­
niki. Oferty sub. 

.Gabinet* 

itact master 
iDestnateuO 

Rutynowany maj-
s.er z wielo etnią 
praktyką 1 dobrem 
referencjami ohe|-

m e posadę lub przy 
stąpi na prowizje 
do lofan weberei 
Oferty do .Iłepu-
olikl stib. M. T 

0" wynaięcla u 
meb nwany r> 

kói ul . Głowna 61 
m U 

okou umeblowa­
ne j ) frontowe­

go / niekrepuiącym 
wejściem poszukuie 
i 11 tel . mł człowiek 
Oferty sub. „A. G " 
do adm .Republiki" 

Uwaga. Tapicer I 
dekorator za 5 

zł. na tydzień każ­
dy może dostać ma 
teracc, otomany, le­
żanki i krzesła o r u 
wszelkie reperacja 
tapicerskie. Uwaga 
Sienkiewicza 18 o 
P. Wajsa. 23 

Suknia wieczorowa 
do sprzedania 

Przejazd 30, m, 7 
od 1—3. 

1 mm 
oraz obszerne widne piwnice, nada­
jące się na magazyn lub fabrykację 
w centrum miasta zaraz do odstąpie­
nia. Wiadomość w firmie „SS-rowie 
F. Meyera", Łódz, ul, Główna nr. 59. 

L o k a l e 

Poszukuie się po 
koiu w podwó 

rzu na parterze n 
lokal miedzy Dz i-l 
ną a Południową u 
feny pod „E S.* 28 

Pokój ładnie ume-
Mowj-ny na 

l-em piętrze z tele­
fonem do wynajęcia 
Nowo- Ceg - I ; M . ' . M . -

Nk 18, m. 3 iO 

Od I-go lu<ego r. 
h. < dnajmę in­

teligentnemu bez­
dzietnemu malźeń-
s wu dwa neumeb-

lowane pokoje, 
z oddz. weiściem, 
nez używalności ku 
chnl. BliżSiy.h wia-
dum uJz. adm. mHe 
publiki.* 30 

F koju u.neolowa 
nego w okolicy 

Mlinsnieco IC2 pr/y 
nteligemnei n dzi 

nie z wszelkiemi 
wygodami poszuku­
ję. Wiadomość: Fa­

bryka pończoch 
l ipsinna ul . K i l iń ­
skiego 102. 

I P o s a d y I 

Rutynowana pol. 
sKo-memiecka 

Korespondentka-8'e 
n-'tvplstlta z znajo­
mością języków ro­
syjskiego, francus­
kiego I angielska go 
sam dzielna buchał 
terka p o s ł u j e po 
sady od I lutego r 
b względnie póf-
mei. Ofeity suo. 
.Pierwszorzędne re 
ferencje* do aura, 
11. KepubliKi." 

P ikói za miastem 
milo umtb l i ua 

ny zu lełnle oddziel 
nym niekrępującym 
wejściem od zar«z 
do oddania Oferty 
proszę złożyć pod 
#Msrysin," 

okal handluwy, 
I n»]ruil)liws<e 

centrum Nowom ej-
skiej, do oddania 
Aigus, Zachodnia 
Nś 36 

Nauczycielka wy­
chowawczyni 

z kilkoletnią prakly 
ką 1 dobremt świa­
dectwami poszukuje 
posady ao dzieci 
od la l 6 na stale. 
Cht ime wyjedzie. 
Ofe ty sub , i 3 " do 
tedaluji Kepuliki 30 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski 

d; msk\ PiotrKOW-
ska ló9 

P zyimę jednego 
pana na miesz­

kanie, K'l ńsktego 
K: 124, mieszkania , 
Ni 12 27 s l u m ' 

P ikój bez mebl 
w eleganckim 

ycrnu do wyna ęc.a ra7nrsintcH 
Wólczańska 4. 11-ie 1 

pięiro m. 4 

bsolwentka 8 kL 
gimnazjum wła 

uająca polskim i 
niemiecktm języ­
kiem, obeznana z 

francuskim i rosyj-
b egła w ra­

chunkach, szuka 
be-płatnej posł-dy 

w kantorze. Łask. 
< f. pod .t>" do ad-

27 

P zyimę 
n ó * na 

2 ch pa-
ra'e<z-

kanie Kilińskiego 
Mt 39. m. 4 

Fractwnik fryzjer* 
ski potrzeb­

ny od zaiaz, 
kiewicza 4 

Sien-

jeiici, sprzedawcy 
Kolporterzy któ-

' pra owali j u t r szukuje się po 
kom umeblowa p " z y sp r z e daźy wy 

neg z oddzelnym dawni. iw. Wamnkl 
weselem. Oferty d o D i e | poszukiwani, 

pod „E . S," 28 piotrkowsita 44, m.8 
1 1 1 godz. 4—b 

9 ikoiu dwuokirn-

dwucli nieumtblo-
wanych, weiśc e z , 

klatki schodowej, 
poszukuie od zara 
Oferty sub. .Śród­
mieść e' di) ,repu­
bl ik i " 

Redakcja Stenogram 
. , . . fa Polskiego, Wan okoj frontowy n . e M a w a i S z c

Ł

z y f i i a 1 2 

Stenografji wyucza 
durmo listowni* 

Krępujące wei-
ście, elek ryczność 
do wynajęcia, Za 
wad/ka 34—3 30 

30i 

R o z m a i t e 

Zagmtła WiUzycI 
odprowadzić 

użego poko u lub 
dwu-h 

mn ejs-ych t ora 
wem używalności 
kuihni eweni. bez 
poszukuie małżeń- Żeiomsklego 

stwo z 5-letn m iiiont, ra 7 
chłopczykiem. Mor-| ' '•" ' t 

gen-jziern, GrJnńsKa Gl 'zgawka lus tas 
ift 117 do g i ;d / . 11 »J na ..Poloma*, 
rano lub 2—4 p. p.| KrJnstantynows^ 

N' 16, — otwart* 

wa tysiące zło« 
tyi-n wypożyi 

czę. Zgłoszeń a z 
podaniem procent* 
I zabezpieczenia dl 

„Republiki" pod 
.Pożyczka* 

I K u p n o 
s p r z e d a ć 

( Meble na raty 
. pojedyncze i 

komplety, gwaran 
cja kilkuletnia. Od­
świeżanie, zamiany. 
Stolarnia. Lubelsna 
Ht 6. przy Napiór­
kowskiego. 2 

fzkota freblowsloj 
J Karola Wc ł i s l t s 
ul. Nawrot 12, p n i 
muje dzieci od 1» 
4-oh 2 

'PreDOfllbiû  
'GstrowaDui hnW 

.Espress" I ..Republika 

z e ' wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zł 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.: z prze­

syłką poczt, w kraju zł. 5-20. zagranicę zL 7.20. 
wraz z odnoszeniem S złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 6 gr. za wiersz miHmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSC1E: 40 gr 
_ za wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mil . 

= a = x = °a str. 4 szp.J. Zaręcz. I zaślub- 00 ;ek*c!c IC zł. Zamieć <jv.e o 50 pr 7.,i?i o 10.' 
drożej. Za terminowy drun ogłoszeń adm. nic odpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najn-nicfsze 50 gr". 

Wydawca: Wladvstaw Polak. Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni ..ReDublika" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 15. 


